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8 DNI PRZED TERMINEM!

Załoga Huty im. Lenina 
wykonała roczny plan

• Duży sukces załogi Walcowni Wstępnych, 
Stalowni Konwertorowej i Wydziału Rur

• EKSPORT ZREALIZOWANY

K
ażdego niemal dnia pod koniec grudnia 
składany był meldunek o wykonaniu 
zadań rocznych przez załogi wydziałów 
huty. 23 grudnia, a więc 8 dni przed termi

nem, metę tegorocznego planu produkcji to
warowej osiągnęła huta jako całość. Plan 
wynosił 16.5 mld złotych i był najwyższy w 
historii kombinatu. Jak oblicza się, wartość 
dodatkowo wygospodarowanej produkcji to
warowej HiL wyniesie do końca roku około 
400 min złotych.

A teraz w jakiej kolejności wydziały koń
czyły realizację tegorocznych zadań? 23 grud
nia został wykonany plan ZMO w produkcji 
wapna palonego. Dodatkowo dostarczy go za
łoga ZMO ok. 3 tys. ton. Tego samego dnia 
•wykonała zadania załoga Wydz. Przerobu 
Żużla w produkcji żużla granulowanego. 
Przewidywana dodatkowa produkcja w br. — 
ok. 31 ton. Plan wykonała też załoga Kuźni. 
Dodatkowo dostarczy ona jeszcze ok. 140 ton 
wyrobów kutych. 24 grudnia wykonane zo
stały roczne zadania załogi Wydz. Przerobu 
Żużla w produkcji żużla pumeksowego. Do
datkowa produkcja wyniesie ok. 7 tys. ton. 
Tego również dnia wykonała plan roczny za
łoga Walcowni Drobnych Profili i Drutu. Do
datkowo dostarczy ona ok. 11 tys. ton pro
fili drobnych.

Najwięcej meldunków złożono w dniu 26 
grudnia. Tego dnia plany roczne wykonały 
załogi: Walcowni Wstępnych w produkcji kę
sów (dodatkowa produkcja wyniesie ok. 11 
tys. ton). Walcowni Gorącej’Blach'(dostarczy 
ona jeszcze w br. ok. 32 tys. ton blach'- 
Ocynkowni Blach (dodatkowa produkcja wy
niesie ok. 2 tys. ton). Wykonane zostały rów
nież zadania huty w produkcji stali surowej 
ogółem (dodatkowa produkcja wyniesie ok 
79 tys. ton) oraz w produkcji wyrobów wal
cowanych gotowych (dodatkowa produkcja 
wyniesie jeszcze ok. 47 tys. ton).

Załoga ZMO dostarczy jeszcze w br. do
datkowo wyrobów ogniotrwałych i materia
łów o wartości 4,9 min złotych. Złoży się na 
to 1.600 ton wyrobów szamotowych, 3.100 ton 
wapna konwerterowego i hutniczego. 300 ton 
dolomitu hutniczego i 900 ton zapraw ognio
trwałych. *

W
 związku z przedterminowym wykona

niem przez butę planu rocznego zwró
ciliśmy się do dyrektora produkcji HiL. 

mgr inż. ALEKSANDRA JEWASlSSKIEGO 
z prośbą o mały komentarz. Które wydziały 
do sukcesu kombinatu wniosły największy 
wkład?

(Dalszy ciąg na str. 2)

Najserdeczniejsze życzenia noworoczne, 
wielu dalszych sukcesów w pracy 
zawodowej i społecznej oraz szczęścia 
w życiu osobistym

załodze IliL i budowniczym kombinat’

składa
KOLEKTYW KIEROWNICZY 

HUTY IM. LENINA

Z okazji NOWEGO ROKU 1P68 —
członkom nowohuckiej organizacji partyjnej, 
aktywistom i działaczom społecznym oraz 
mieszkańcom dzielnicy składamy serdeczne 
życzenia sukcesów w pracy zawodowe, 
i społecznej oraz wszelkiej pomyślność' 
’.v życiu osobistym.

Za Komitet Dzielnicowy PZPR 
I SEKRETARZ TADEUSZ NOWICKI

O
 Nowym Roku nie
chdałoby się pisać 
zbyt poważnie. Ma
my jeszcze przed 
sobą noc sylwe
strową. A Sylwe

ster — to bal, orkiestra, po
całunki o godzinie dwunastej. 
Wzajemne składanie sobie ży
czeń. To także fantastyczny 
balon w nocy w rękach pani 
powracającej teraz z zabawy, 
w fantastycznej oprawie świa
teł ulicy Floriańskiej, w fan
tazyjnym towarzystwie star
szego, niemodnie już ubrane
go pana (nie! nie myślcie, że 
„wypożyczyłem” go z Kaba
retu Starszych Panów! — pro
szę nie mylić). A może rzecz 
cala dzieje się na Placu Cen
tralnym w Nowej Hucie i do 
domu powraca rozbawiony 
hutnik?

Sylwester... My w hucie ma
my przedni humor. Wykona
liśmy z nadwyżką plan pro
dukcyjny. Czego więcej trze
ba człowiekowi, który na pier
wszym miejscu, wśród wielu 
form ludzkiej aktywności, 
postawił pracę? Jesteśmy 
dumni z wkładu naszej huty 
w dochód narodowy. Do zwięk
szania go nie prowadzi bo
wiem żadna inna droga prócz 
pracy. Ito owo clij pracy.

H
utnictwo polskie, jak nie
dawno doniosła prasa, po 
raz pierwszy w naszych 
dziejach wytopiło ponad 

10 milionów ton stali.

Nie jesteśmy państwem gi
gantem. Nie pretendujemy do 
czołowego miejsca w świecie. 
Lecz, na światowym stalowym 
rynku — liczymy się! To nie 
jest już 1 min 400 tys. ton 
stali sprzed wojny. I jeśli ze
stawimy obie te cyfry, czy 
znajdzie się wśród nas ktoś, 
kto nie zawoła: ko-lo-sal-na
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Sceneria 
Sylwestra

różnica, ko-lo-sal-na! To już 
doprawdy skok, a nie spokoj
ny krok rozwijającego się 
kraju.

M
ieliśmy pracowity rok. 
Zamykamy za nim 
drzwi — jak już po
wiedzieliśmy: w po

czuciu dobrze spełnionego o- 
bowiązku. Był on na pewno 
owocny w kronice rozwoju 
przemysłowego naszego kraju.

P
rzed Sylwestrem nie 
chcialoby się pisać zbyt 
poważnie. Odpowiada nam 
bardziej nastrój żartobli

wy. Sylwestrowe skojarzenia? 
Tak. A więc: co nas jeszcze 
czeka, tej nocy...

Nie wszystkich to samo. Je
dni będą się bawić, inni pra
cować, żeby tamci mogli się 

bawić. Tak już jest. Takie jest 
życie. A może, w roku przy
szłym, nastąpi zmiana warty? 
Być może. Jeżeli nie? Znów 
powiemy: takie jest życie. 
Praca. Trudno. Wszystko o- 
krcśłają wyłnagania. A cóż 
dopiero życzenia i pragnienia, 
nawet te noworoczne...

Lecz oto dochodzi już 12-ta. 
Czekamy na nią niecierpli
wie, jak zawsze. Może jeste
śmy nieco podekscytowani. 
Dlaczego? Nie ma powodu. 
Przecież zaczynamy nowy rok. 
Już... Za chwilę.. Podnosimy 
kielichy do góry. Życzymy so
bie. Czego? — Niech nam ży- 
je Nowy, pomyślniejszy niż 
miniony, pokojowy, przyno
szący satysfakcję z rzetelnej 
pracy — rok 1 9 6 8, Witamy 
go w pełni nadziei.

T
ymczasem — gdzieś ktoś
— już nie ważne, który 
wytapiacz spuszcza sta! z 
pieca, czy garowy surów

kę: gdzieś ktoś — już nie 
ważne: jakie nazwisko nosi ten 
kolejarz, co w tej chwili prze
tacza wagony; gdzieś ktoś — 
nieznany nam bliżej patriota 
wietnamski, kieruie lufę dzia
ła do góry i ogniem razi 
zbrodniczy samolot amery
kańskiego pirata...

Jakże różna i niecodzienna 
jest seeneria Nocy Sylwestro
wej roku 1967/68!

ROMAN WOLSKI

...ro śnij że
nam

Nowy 
Roczku 

wszystkim
na 

pociechę, !

DZIŚ CZYTAJCIE!
Z myślą o dwóch 

dniach świątecznego 
wypoczynku przygoto
waliśmy dla Was — 
Drodzy Czytelnicy — 
sporą porcję lżejszych, 
rozrywkowych mate
riałów. Mamy nadzie
ję, że spodoba się Wam 
i humor w rysunkach 
L. Szaleckiego (str. 10), 
i „Pocztylion Głosu”.

Spodziewamy się wie
lu rozwiązań rozrywek 
umysłowych, a warto, 
gdyż tym razem nagro
dy są wyższe.

Nie powinien spra
wić Wam kłopotu tra
dycyjny konkurs no
woroczny z cennymi 
nagrodami. Wystarczy 
wykazać się znajomoś
cią wydarzeń minione
go roku, a przy łucie 
szczęścia staniecie się 
posiadaczami wartoś
ciowych nagród.
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Z obrad KSR HiL

• Zadania na rok 1968
• Odznaczenia i dyplomy
Na wstępie odznaczenie 29 

pracowników huty Od
znakami Zasłużonego 

Przodownika Pracy Socjali
stycznej oraz 31 Odznakami 
Przodownika Pracy Socjali
stycznej, nadanymi przez MPC, 
a wręczanymi przez przedsta
wiciela ZG ZZH tow. Ślę
zaka oraz przewodniczącego 
Rady Zakładowej HiL tow. J. 
Stefanika. Już to nadało uro
czysty charakter obradom 
przedwczorajszej Konferencji 
Samorządu Robotniczego HIL, 
którym przewodniczył I se
kretarz KF partii w hucie 
tow. T. Wachowski, a udział 
wzięli również: minister R. 
Trzcionka, dyrektor ZHŻiSt. 
przedstawiciele KW PZPR w 
Krakowie, kierownik Wydzia
łu Ekonomicznego tow. T. 
Lachnit i tow. P. Bojko, na
stępnie reprezentant WKZZ 
tow. Liszka.

Zanim podjęto uchwalę, w 
kt-Mej znalazły się wskaźniki 
nowego planu toczono dysku
sję. 2eby osiągnąć w roku 
nowym wartość produkcji to
warowej 17 mli 879 min zł, 
wartość produkcji globalnej 17 
mld 150 min zł. 3.500 tys. ton 
koksu (o 30 tys. ton wiccej 
niż w br.), stali surowej 4.016 
tys. ton (przyrost 6 proc.i, 
1.680 tys. ton (wiecej 2,8 proc >. 
blachy gorącowalcowanej. 650 
tys. ton (przyrost 2.3 proc.), 
blachy zimnowalcowanej. aby 
osiągnąć ogólnie zakładany 
wzrost zadań planowych w 
wydziałach huty — trzeba — 
tu uczestnicy KSR wyliczali 
sprawy wysuwane na małych 
KSR-ach, rozważali możliwo
ści i znajdowali je w ostatecz
nym rachunku. Te głosy prze
ważyły wypowiedzi zbyt o- 
strożne — choć też nie bez
4f/«///.///.///./A'.///.///.///.///.///.///.///.///.///.///.z//.///.///.///.  ///.///.///.///.///.///.///.///.///.///.///.///.J

TABELA WYKONANIA ZADAŃ 
PRODUKCYJNYCH HiL 

DO 27 BM WŁ.

ZMO — wyroby szamotowe 102
wyroby zasadowe 96
dolomit prażony 106
wapno palone 103
wyroby smoł.-dolomit. 83
dolomit II 62

ZK — koks ogółem 99
koks wielkopiecowi 99
smoła 96
benzol 103

siarczan amonu 93
Aglomerownia I 103
Aglomerownia II 110
Wielkie Piece - surówka 99
Wydział Przerobu Żużla

żużel granulowany 103
żużel pumeksowy 92
żużel kawałkowy 64

Stalownia Martenowska 103
Stalownia Konwertorowa 108
Wydz. Walcownie Wstępne

kęsiska prod. surowa 105
prod. gotowa 103
kęsy prod. surowa 112
prod. gotowa 110

Walcownia Gorąca Blach
prod. surowa 102 

słuszności wskazujące środki 
poprawy, jak np. za atwienie 
v.reszcie niedostatecznego po
tencjału remontowego. Wska
zywano środki poprawy gospo
darności. A jest to większe 
poszanowanie dla maszyn i u- 
rządzeń w toku produkcji, 
zwiększona umiejętność ko
rzystania z istniejącego sta
nu posiadania bogatej przecież 
huty, wyrzucenie wreszcie 
poza nawias ludzi „ślizgają
cych się na plecach uczciwych 
pracowników" jak to określił 
tow. T. Wachowski, nierobów, 
pragnących żyć z cudzej pra
cy, dalej podejmowanie zobo
wiązań, pomagających prze
kraczać plany — czego kraj 
oczekuje od naszej huty — jak 
mówił tow. R. Trzcionka.

Może zbyt mało można by
ło dyskutować nad programem 
zabezpieczenia wykonania pla
nu, ze względu na czas. Ale 
i tak mówił o sprawach 
socjalnych oraz bhp tow. J. 
Stefanik, przewodniczący Ra
dy Zakładowej HiL, także w 
koreferacie Rady Robotniczej 
przewodniczący I. Szparniak,

prod. gotowa 97
Walcownia Zimna Blach

blacha czar. prod. sur. 101
prod. gotowa 97
blacha ocynk. prod. sur. 102
prod. gotowa 100
blacha ocynow. ogniowo 74
prod. gotowa 42
blacha ocyn. ełektrol. 80
prod. gotowa 75
taśma 82

Wydział Rur Zgrzewanych
rury stal. prod. sur. 115
prod. gotowa .13

kształtowniki gięte 62
Walecwnia Drobna

profile drobne prod. sur. 109 
prod. gotowa 111
walcówka prod. surowa 114 
prod. gotowa 107

Wydział Odlewnie
prod. ogółem 101
stal elektr. surowa 103
odlewy staliwne 100
odlewy żeliwne 101

Wydział W—3
prod. ogółem 88
wyroby kute ogółem 101
odkuwki swob. kute 102
wyroby wks 103

Siłownia — energia elektr. 100 

przypomnieli je tow. Łukasik, 
Szefer, Madejski i in. Wspom
niano też zamierzoną budowę 
domu wczasowego w Muszy
nie, który powinien przyoblec 
się w realny kształt do 1970 r. 
Dyskutowano wskaźniki przed
stawione przez dyrektora na- 
cze'nego huty tow. B Kolo- 
myiskiego pod kątem możli
wości ich wykonania Znalazło 
się to w uchwale KSR. u- 
znającej plan nowego roku 
za możliwy do wykonania 
przy spełnieniu wszystkich 
warunków, których mianowni
kiem jest gospodarność. U- 
stalone również zostały w u- 
chwale zadania do podziału 
funduszu zakładowego, a sa 
nimi przyjęte propozycje 
przedstawione przez dyr. e- 
konomicznego huty tow. S. 
Suchońskiego: w zakresie ob
niżki kosztów, obniżenia za
pasów materiałowych i pod
niesienia jakości produkowa
nych wyrobów hutniczych. W 
jeszcze jednej uchwale KSR 
postanowiła też, że huta przy
stąpi do współzawodnictwa 
międzyzakładowego. Na kogóż 
można liczyć przede wszyst
kim, jak nie na Waszą hutę — 
mówił tow. Trzcionka. Uchwa
ły zawarły odpowiedź.

ik.

Wydział Wlewnic 
wlewnice i płyty 101
stal we wlewkach —

Stalownie — stal ogółem 104
Jak wyglądała sytuacja pro

dukcyjna huty na 4 dni przed 
końcem roku? Wprawdzie huta 
w całości wykonała już plan 
roczny, o czym piszemy na in
nym miejscu, jednak realizacja 
zadań grudniowych nie wyglą
da najlepiej. Niedobory dotyczą 
głównie takich wydziałów, jak 
Zakład Koksochemiczny, który 
jedynie w produkcji benzolu 
wykazuje nadwyżkę; Wielkie 
Piece — niedobór 1917 ton su
rówki; Wydział Przerobu Żużla
— brak 1730 żużla pumeksowe
go a w kawałkowym niedobór 
jeszcze większy; Walcownia Zi
mna Blach — niedobory w bla
sze ocynowanej ogniowo i elek
trolitycznie oraz w taśmie.

Do pozytywów na koniec ro
ku trzeba koniecznie zaliczyć 
dobrą pracę obydwu Aglomero
wni, Stalowni Martenowskiej i 
Konwertorowej, Wydziału Wal
cownie Wstępne. Walcowni Zi
mnej (w blasze czarnej i ocyn
kowanej), Wydział Rur Zgrze
wanych. Walcowni Drobnej oraz 
Odlewni. Zadania swe realizują 
pomyślnie także wydziały: Si
łownia. Wydział Wlewnic i W—3
— w wyrobach kutych, odkuw- 
kach i konstrukcjach stalowvch.

(dr)

Oto wyróżnia
jący się pracow
nicy Warsztatu 
Konstrukcji Sta
lowych, którzy 
irnieśli poważny 
wkład w przed
terminowe wy
konanie planu 
rocznego: Józef 
Balcerzak — 
mistrz, Stani
sław Jasiolek — 

brygadzista.
Stanisław Ko- 
bierskt — bry
gadzista.

FOTO 
B. ŁUCKOS

Tym razem inicjatywa wy
szła od kierownika zmiany 
C inż. Kowalskiego i se-

kretarza Rady Oddziałowej — 
Puchowskego. Ale wkrótce 
podchwyciła ją cała załoga 
Zakładu Koksochemicznego, 
która zadeklarowała bony 
(przyznane w Dniu Hutnika) 
na ufundowanie książeczek 
mieszkaniowych. Z‘ tych 12- 
złotowych datków uzbierała 
się okrągła sumka — 24 tys. 
zł. Kwotę tę przeznaczono na 
otwarcie trzech książeczek 
mieszkaniowych dla dzieci

będzie mógł spełnić swoje ma
rzenie — zobaczy mofze. Ma 
zagwarantowane miejsce na 
kolonii w nadbałtyckiej miej
scowości kolonijnej huty.

Warto dodać, że załoga ZK 
ufundowała w sumie już czte
ry książeczki mieszkaniowe i 
wcale nie zamierza na tym 
poDrzestać. Inicjatorkami tej 
pięknej akcji były członkinie 

.tamtejszej Komisji Kobiecej.
*

Książeczkę mieszkaniową z 
wkładem pieniężnym 7.200 zło
tych otrzymała również Ja
dzia Górska. Fundatorami by
li koledzy jej zmarłego ojca, 
pracownicy Oddziału Obróbki 
Wiórowej W-3. (BR)

Na zdjęciach — z lewej: o- 
twarcie obrad KSR przez tow. 
T. Wachowskiego, z prawej: 
moment wręczania odznak 

przez tow. J. Stefanika.
Fot. J. ROSKIEWICZ

DYŻURY SKLEPÓW
30 grudnia (sobota) czynne 

będą wszystkie sklepy spo
żywcze, w dniu tym nie obo
wiązuje zakaz sprzedaży na
pojów alkoholowych. W nie
dzielę. 31 bm., (jak w każ
dą niedzielę) otwarte będą 
wszystkie sklepy prowadzące 
sprzedaż mleka.

Natomiast 1 stycznia 1963 
roku wszystkie sklepy będą 
nieczynne.

Wszystkim, którzy w dniu 
tym będą chcieli korzystać z 
usług nowohuckich zakładów 
gastronomicznych przypomi
namy, iż dyżury pełnić będą: 
„Arkadia”, „Nowoczesna”, 
„Teatralna”, „Wisła”, „Kop

ciuszek”. „Orion" „Pod Zega
rem”, „Ekspres” i „Krasno
ludek” (w godz. od 10 do 20).

Coraz więcej książeczek mieszkaniowych
dla sierot

tragicznie zmarłych współto
warzyszy pracy z Koksowni.

Tuż przed świętami odbyła 
się w ZK miła uroczystość 
wręczenia książeczek: , Gra- 
żynce Dżawalc — wkład 10.500 
oraz Stasiowi Żarnikowi i 
Edkowi Drabikowi — 7.200 zł.

dy Zakładowej Tadęusz Wal
czak przyrzekł dalszą stałą o- 

Dzięci obdarowane zostały pieke nad tą trójką. Tak więc 
również książeczkami PKO ze dzieci pojadą w lecie na ko- 
100-złotowym wkładem, wiel- łonie huty, a Staszek Żarnik

Huta im. Lenina
(Dalszp etąg ze str. 1)

— Ńa pierwszyrń miejscu 
wymieniłbym załogę Wydz. 
Walcownie Wstępne. Praco
wała ona od początku roku 
bardzo rytmicznie, miesiąc po 
miesiącu powiększała swe 
nadwyżki. W rezultacie da 
ponad plan ok. 95 tys. ton kę
sisk. Przekroczenie planu — 
trzeba to mocno podkreślić — 
umożliwiło wykonahie z nad
wyżką zadań Walcowniom 
Gorącym, a szczególnie Wal
cowni Gorącej Blach i Wal
cowni Drobnych Profili i 
Drutu.

Bardzo dobrze spisała się 
załoga Stalowni Konwertoro
wej, która dostarczy w br. 
jeszcze ok. 65 tys. ton stali. 
Ta nadwyżka umożliwia 
Zgniataczowi wykonanie do
datkowych zadań i stała się 
podstawą dobrego zaopatrze
nia we wsad dalszych wydzia
łów huty. Na wyróżnienie za
służyły sobie też załogi Wydz. 
Rur Zgrzewanych i Aglome
rowni. Wykoąały one z nad-

kimi torbami cukierków, i 
chińskimi piórami wiecznymi. 
Przydadzą się w szkole.

Podczas tego spotkania dzie
ci i ich matek z kolektywelh 
kierowniczym ZK, prezes Ra

<•///•///•///•///•///•///  •/// •///•///•// 

wykonała plan 
wyżką swe plany. Wszystkie 
wydziały, które wymieniłem 
wykonały 1 przekroczyły rów
nież swe zobowiązania pro
dukcyjne.

— A jak zrealizowała huta 
powinności eksportowe? Czy 
również można mówić o suk
cesie?

— Jak najbardziej. Wszyst
kie wydziały huty bądź wy
konały już. bądź kończą po
myślnie wysyłkę ostatnich za
mówień eksportowych. Plan 
będzie wykonany z nadwyżką. 
Należy podkreślić, że w bież, 
roku osiągnęła huta wzrost 
eksportu w ogóle o 28 proc., 
a wzrost eksportu do krajów 
kapitalistycznych o 40 proc.

Załodze IliL pragnę złożyć 
z okazji przedterminowego 
wykonania planu rocznego 
najlepsze podziękowania i gra
tulacje, jak również życzenia 
dalszej pomyślności w pracy 
zawodowej i w życiu osobi
stym.

(jd)

Przodowali 
przez cały rok!

Bardzo dobrze i rytmicznie pracowała przez cały rok 
załoga Wydz. Walcownie Wstępne. Nic też dziwnego, że 
w czołówce najlepszych zameldowała się na mecie z wy
konanym planem. Przedstawiamy grupę przodujących, 
ofiarnych pracowników Zgniatacza, ludzi, którzy wnie
śli duży wkład w sukces swego wydziału. Na zdjęciu 
pierwszym — Mieczysław Bogal, st. wsadowy, Mieczy

sław Deleska, st. pieców? i Zygmunt Cholewiński, ple
cowy — w kabinie sterowniczej pieców wgłębnych. Na 
zdjęciu drugim — obsada mostka sterowniczego PU-2: 
Jan Pilch — I operator, Tadeusz Kalisz — piecowy 
i Krystian Sobczyk — I operator. Na zdjęciu trzecim — 
Jan Oleś 1 Żaczek — I walcownicy na mostku 7 WCK.

FOTO B. ŁUCKOS
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Huta i dom

STANISŁAW WITES
I garowy wielkiego pieca nr 5

— Cieszy mnie to przede wszystkim, że 
razem z moją brygadą przyczyniłem się do 
zwiększenia produkcji wielkiego pieca nr 5 
w minionym, 1967 r. O trzy tysiące ton su
rówki więcej w porównaniu do poprzedniego 
okresu rocznego. Jak to osiągnęliśmy? Dzię-

Jestem z natury 
optymistą

I sekretarz KF PZPR

Miniony rok nabrzmiały był wieloma wy
darzeniami międzynarodowymi i krajowymi. 
Na tym tle, wzywając pracujących kraju do 
godnego uczczenia 50-lecia Wielkiej. Socjali
stycznej Rewolucji Październikowej, podjęli 
śmy zobowiązania produkcyjne i społeczne, 
dając czynem wyraz przywiązania do idei so
cjalizmu.

Przejawem wzrostu atmosfery ideowo- 
politycznej było niespotykane od wielu lat 
przyjęcte*ponad 600 najlepszych spośród za-

Co mnie cieszy?

poseł na Sejm PRL

Dobiegający końca 1967 r. zapisał się w na
szej pamięci dllszymi osiągnięciami gospo
darczymi, kulturalnymi i w dziedzinie socjal
no-bytowej. Wprowadzono w życie wiele po
stulatów i wniosków ludności wysuniętych w 
okresie kampanii wyborczej do Sejmu i rad 
narodowych. Należy podkreślić., że obecnie, 
wszystkie nowe inwestycje hutnicze odda
wane już są z reguły z pełnym zapleczem 
socjalno-bytowym dla załogi. To bardzo du
ży plus Powoli, lecz systematycznie lik Wi

Hutniczy relaks

ANTONI DAŁKOWSKI
sekretarz Rady Zakładowej Kombinatu

Rok 1967 należy zaliczyć z pewnością do 
dobrych i owocnych okresów w prany orga
nizacji związkowej HiL. Załoga naszej huty 
podjęła — pierwsza w Polsce — i konse
kwentnie wykonała zobowiązania, których 

ki lepszemu, nowocześniejszemu sprzętowi 
i narzędziom. Ważna jest pomysłowość za
łogi. Wnioski racjonalizatorskie także przy
czyniły się do łatwiejszego, szybszego pro
dukowania, w tym kilka projektów naszej 
brygady. Za osiągnięcie uważam dobre sto
sunki między ludźmi w zespole, z którym 
pracuję. To przecież ważne, bardzo ważne. 
Co uzyskałem w życiu prywatnym’’ To, co 
chciałem już mieć dawno — lodówkę i piec 
gazowy, i to również mnie cieszy.

Chyba nauczyliśmy się myśleć o przy
szłości. Nie tylko ją przewidywać, ale sa
memu przygotowywać. Dlatego moje per
spektywy w pracy w Wydziale Wielkopie
cowym już się wyraźnie rysują: przygoto
wujemy się do podjęcia nowych zadań na 
rok nowy. Już się myśli, co można ulepszyć, 
poprawić. Z domowych spraw; cieszy mnie 
to, że syn skończy zawodówkę i pójdzie do 
Technikum.

logi do naszej organizacji partyjnej. To mówi 
o stale rosnącym zaufaniu do partii. Wyra
zem słusznej naszej działalności jest przed
terminowe wykonanie planów produkcyj
nych oraz uzyskanie dużych efełetów w wy
konaniu inwestycji socjalno-bytowych.

Jestem z natury optymistą. Nic dziwnego, 
gdyż kombinat nasz posiada tak ofiarną, go
spodarną, z roku na rok bardziej doświad
czoną załogę i jej organizację partyjną.

Dobrą szkołą jest dla nas kończący się rok 
1967. Wiele nauczyliśmy się wszyscy, zwłasz
cza: trzeźwo oceniać bieżącą sytuację, umie
jętnie dochodzić przyczyn zła, z każdym mie
siącem lepiej gospodarzyć.

Przed nami, Drodzy Towarzysze, nowy rok, 
a z nim nowe wydarzenia, nowe zadania po
lityczne, społeczne i gospodarcze, nowe na
dzieje osobiste i rodzinne. Jak spełnią się 
one, zależy to przede wszystkim od nas sa
mych. od naszego zaangażowania, gospodar
ności i uczciwości w działaniu.

U progu nowego roku — Drodzy Towarzy
sze — pragnę Wam, braci hutniczej kombina
tu i Hutniczego Przedsiębiorstwa Remonto
wego oraz Waszym Rodzinom, złożyć naj
serdeczniejsze życzenia pomyślności w pra
cą i dużo szczęścia w życiu osobistym.

dtije się też niedobory w dziedzinie obiek
tów socjalno-bytowych, wczasowych, sporto
wych i kulturalnych. To wszystko cieszy 
mnie -- jako nowohuckiego posła — i napa
wa optymizmem na przyszłość.

Z o* azji zbliżającego się nowego roku ży
czę wszystkim mieszkańcom dzielnicy i hut
nikom poprawy komunikacji miejskiej, lep
szego zaopatrzenia rynku, p-zekazywania 
większej ilości mieszkań i lepiej wykończo
nych, szybszego postępu w budowie nowych 
obiektów sportowych, przede wszystkim — 
hali sportowej na stadionie KS Hutnik i 
sztucznego lodowiska, zakończenia wszyst
kich prac projektowo-dokumcntacyjnych 
związanych z budową Domu Młodości, jesz
cze większego rozmachu w budowie Parku 
Kultury i Wypoczynku, zagospodarowania 
Zalewa oraz powiększenia terenów zielonych 
i wypoczynkowych w dzielnicy.

wartość jest najwyższa w historii kombinatu.
Należy podkreślić, że w minionym roku 

w pełni został wykonany plan działalności 
organizacji związkowej, co jest niewątpliwie 
zasługą coraz liczniejszego, bojowego akty
wu w radach zakładowych, wydziałowych i 
oddziałowych. Dobrze pracowały komisje rad.

Wiele uwagi poświęciła Rada Zakładowa 
Kombinatu takim zagadnieniom jak; zatrud
nienie i płace, bhp, wypoczynek załogi, ko
lonie i zimowiska, żywienie zbiorowe, spra
wom kultury i wychowania załogi.

Z okazji nowego roku pragnę przekazać 
całej załodze huty, aktywowi związkowemu, 
działaczom i członkom organizacji hutniczej 
ZBoWiD, działaczom PTTK, turystom i spor
towcom, wszystkim uczestnikom spartakia
dy — najlepsze, najserdeczniejsze życzenia 
zadowolenia i sukcesów w pracy zawodowej 
oraz społecznej. Dużo pomyślności w życiu 
osobistym!

Pokonania trudności!

st. operator PU-2 (mostka nr 2) Zgniatacza

— Z przyjemnością myślę o osiągnięciach 
naszej załogi w minionym roku. Oby rok 
196S był taki sam — dołączę od razu życzenie. 
Najgorętsze. Moja zmiana B, do której na
leżę, zdobyła pierwsze miejsce w wydziale. 
Cieszę się, że znalazłem się w takim zespole 
ludzi, ncęirawdę czuję radość z wywiązania 
się z zobowiązań, które podjęło kierownic
two Zgniatacza. Do tego przyczyniło się na
turalnie conajmniej osiemdziesiąt procent ca
łej załogi. To wszystko sprawia, że atmosfe-

Na warsztat — kultura

I sekretarz KD PZPR

— Największe i najbardziej wymierne o- 
siągnięcia nowohuckiej organizacji partyj
nej — to skok we wzroście (choć jeszcze nie
zadowalający) szeregów partyjnych. Co waż-

To zależy od nas 
wszystkich

przewodniczący Prezydiom DRN w Nowej nucie

— Jednym z najważniejszych naszych o- 
siągnięć w roku minionym w naszej dziel

nicy było uzupełnienie w znacznym stopniu 
sieci handlu uspołecznionego oraz usług dla 
ludności w nowych osiedlach nowohuckich. 
Następnym z kolei — to, że ruszyło rozwią
zanie komunikacji między Wzgórzami Krze- 
sławickimi i kombinatem, budowa w ulicy 
Kocmyrzowskiej, linia do Bieńczyc. Ta spra-

Awans

JAN KOPROWSKI
I konwertorowy w Stalowni Konwertorowej

— Będę pamiętał rok przeszły. Dlatego, że 
dostałem awans, którym się cieszę, że byłem 
wyróżniony z okazji Dnia Hutnika, że nasz 
wydział zdobył pierwsze miejsce we współ- 

ra jest bardzo dobra, czuję się dobrze w 
tych warunkach pracy. A dużą część życia 
każdy z nas spędza w hucie i dlatego przy
wiązuję dużo wagi do tych spraw. Za swoje 
osiągnięcie uważam także i to, że wniosłem 
swoją .cząstkę pracy w budowę Parku Kul
tury, że uczestniczyłem w pracach społecz
nych razem z kolegami. Ile razy pójdę przy
szłej wiosny czy w lecie do tego parku, przy
pomnę sobie, że i ja tam coś niecoś zrobiłem. 
Zęby był większy i ładniejszy.

Perspektywy na najbliższą przyszłość? Z 
pewnością dalej dobra praca ■wydziału, wie
rzę w to. I pokonanie trudności, które mogą 
wystąpić u nas po wuchomieniu Slabingu 
za kilka miesięcy. W tym przypadku per
spektywy Zgniatacza zależeć będą od nas, 
jego ludzi. Jestem pewny, że nie zawiedzie
my.

Sobie i kolegom moim życzę gorąco, by 
dalej tak się wiodło w Zgniataczu, by nie 
zmieniły się na gorsze stosunki między ko
legami — bo by mi było żal. No i nie chwiał
bym chorować, chyba sanatorium pomoże na 
moje dolegliwości.

niejsze — przybywa nam robotników. O oko
ło 5 procent zwiększył się ich udział w sze
regach dzielnicowej organizacji. Ogólno- 
dzielnicowe? Nowe ciągi komunikacyjne (w 
pierwszych dniach stycznia ruszy tramwaj 
łączący Kombinat z Wzgórzami), zieleń w 
nowych osiedlach, sukcesy budowniczych 
Slabingu i PBM.

— W nowym roku wspólnie z Komitetem 
Fabrycznym HiL podejmiemy temat: rozwój 
kultury masowej w dzielnicy i zakładach 
pracy. Opracujemy długofalowy plan roz
woju lecznictwa a na tym tle wysunięte 
zostaną sugestie doraźnych rozwiązań.

— Hutnikom i budowniczym życzę wyso
kiej jakości wykonawstwa montowanych 
urządzeń Slabingu. Jakości na medal, bo o 
termin wykonania się nie boimy. Mieszkań
com dzielnicy — coraz wyższego poziomu 
życia, przyjemnego i kulturalnego wypoczyn
ku.

wa sprawiała najwięcej trosk dawniej.
Perspektywy rozwoju Nowej Huty na naj

bliższą przyszłość określiła uchwała KERM-u 
z maja 1967 r. obejmując, tak zwane inwe
stycje towarzyszące. Zatwierdzone w zakoń
czonym obecnie roku założenia do projektu 
Domu Młodości w Nowej Hucie pozwolą 
spełnić marzenia młodzieży i wybudować 
dużą placówkę kulturalną, której brak od
czuwało się dotąd w naszej dzielnicy. Rok 
1968 przyniesie także dalszą rozbudowę linii 

komunikacyjnych, tak potrzebnych dla roz
wijającej się dzielnicy. Kontynuowana bę
dzie budowa drugiego połączenia Nowej 
Huty z Krakowem przez Łęg. Oczywiście 
nastąpi dalsza budowa bloków mieszkanio
wych, przede wszystkim z budownictwa spół
dzielczego. Ilość nowych izb mieszkalnych 
będzie jeszcze większa, niż w latach poprzed
nich.

Życzę mieszkańcom Nowej Huty dalszej 
poprawy warunków życia w naszej dzielni
cy. A na to wpływ mamy wszyscy, również 
przez udział w czynach społecznych, dzięki 
którym wiele można zrobić w naszych osie
dlach. Nie wątpię, że jak co roku mieszkań
cy Nowej Huty wezmą w nich licznie udział. 
No i życzę serdecznie wszystkim mieszkań
com nowohuckich osiedli pomyślności w no
wym roku, szczęścia w życiu osobistym^.

zawodnictwie międzywydziałowym w hucie, 
a ja miałem swoją cząsteczkę w tym suk
cesie. Przyjemność sprawiała mi coraz lep
sza praca Z MS, młodzieży ze Stalowni, bo 
sam do niej należę. Poza pracą też wiele 
nowego przyniósł mi rok 1967. Ożeniłem się, 
płożyłem sobie życie, dla kogo nie jest to 
2asadnic2ą sprawą życiową?

Naturalnie spodziewam się wiele w no
wym roku. Może dalszy awans, może wyjazd 
na wczasy do ładnej miejscowości na odpo
czynek, tyle możliwości, ile dni w roku.

Moje życzenia? W pierwszej kolejności dla 
kolegów, dla załogi Stalowni — wszystkiego 
najlepszego w nowym roku! Sobie? Lepsze
go zagospodarowania się w domu, jak te 
u młodych małżeństw bywa...
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SPEŁNIONE PRAGNIENIA
Stan posiadania 
dwoje dzieci i

Kilka tobołków i 
DWOJE MALUCHÓW 
przywieźli ze sobą do Nj- 

wej Huty BABCZYKOWIE. 
Taki był w 1951 roku ich stan 
posiadania. Młodzi, poznali się 
na Ziemiach Zachodnich i 
stamtąd z trzyletnim Rysiem 
i półtorarocznym Zbyszkiem 
przyjechali by swój życiowy 
start zacząć od nowa. Początek 
jak zwykle — nie był łatwy. 
Pani Czesława przebywała w 
Borku Fałęckim u matki, o- 
piekując się dziećmi, a mąż 
pracował na Mechanicznym, 
mieszkając w hotelu robotni
czym. Dojeżdżał tylko na so
botę i niedzielę. No bo też 
była to wówczas wielka wy
prawa. Ale już w rok po przy- 
jeżdzie dostali mieszkanie. W 
styczniu w 52 roku dwupo- 
kojowe mieszkanie na C-2 by
ło szczytem ich pragnień. A 
w lutym urodził się trzeci 
Babezyk — Wiesiek. Tak więc 
odwiedzanie żony w Borku 
okazało się skuteczne.

Dzieci rosły, a w wymarzo
nym mieszkanku stawało się 
coraz ciaśniej. Więc po ośmiu 
latach odmieszkiwania czyn
szu, zamienili je na większe, 
trzypokojowe. Tym razem na 
osiedlu Kolorowym. Z Me
chanicznego Józef Babezyk 
przeniósł się do Koksowni, 
pracuje tam zresztą od pier
wszego dnia uruchomienia Za
kładu. Aktualnie jako bryga
dzista ślusarzy na K-2. W 
1962 roku zaczęła w ZK pracę 
i pani Czesława. Chłopcy by
li już duzi, a i potrzeby coraz 
większe. Kończyły się raty za 
meble, zaczynały — za tele
wizor. Jak każda ustabilizo-

kilka tobołków
— ojciec trzech dorodnych sy
nów — kończy Technikum hu
ty, zresztą o rok później niż 
najstarszy syn.

Wygodnie nam się pracuje
— dodaje pani Czesława — 
bo jesteśmy z mężem na jed
nej zmianie. Więc dwa dni 
wolnego też nam razem wypa
dają. 1 łatwiej rozdzielić do
mowe prace. Bo u nas każdy 
ma swój przydział. A choć na
sze pragnienia — myślę o 
swoich i męża — spełniły się, 
marzę o chwili kiedy wszyscy 
trzej synowie zaczną zarabiać 
na siebie. Wtedy może ja bę
dę mogła zrezygnować z pra
cy, odpocząć wreszcie po kil
kunastoletnich {rudach.

rodzice. W tym roku skończył 
Technikum Hutniczo - Mecha
niczne. Ale do ZK dostał się 
bez kumoterstwa Żeby odbyć 
staż nie trzeba protekcji — 
dodaje. Na razie zarabia się 
niewiele. Ale to już niedługo. 
Staż trwa rok dwa lata.

Ryszard już myśli per
spektywicznie. I tak też pla
nuje. A więc studia wieczoro
we na AGH. Może zacznie je 
już w przyszłym akademickim 
roku. To wprawdzie pięć dłu
gich lat, ale chyba podoła. Do 
małżeństwa się na razie nie 
pali. Ale czy tak myśli na
prawdę skoro odrazu po 3tażu, 
kiedy będzie więcej zarabiał 
zamierza założyć książeczkę 
mieszkaniową? I to na dwu- 
pokojowe mieszkanie. W ęc 
jednak myśl o założeniu ro
dziny nie jest mu tak bardzo 
obca. Inna rzecz, że młodzi są 
teraz rozsądniejsi, niż nasze — 
starsze pokolenie. Na początku

Franciszek paruch 
pracuje od 17 roku ży
cia. Swą drogę życiową 
rozpoczął jako... magazynier 

FWP w Zakopanem. Dzisiaj 
jest znanym i cenionym w 
hucie I wytapiaczem Stalow
ni Martenowskiej. Co spowo
dowało takie duże przemiany 
i tak odlegle od siebie zain
teresowania zawodowe? W 
tym przypadku, chyba głów
nie zadecydował zbieg oko
liczności. Magazynier FWP

dem, zanim został wytapia
czem, pojechał na przeszko
lenie. Jedno, drugie i trzecie. 
Był na kursie w hucie „Jed- 

' ność” w Siemianowicach 
Śląskich. Później
„Pokój”, 
młodym 
ry miał 
dobrych 
ci i kwalifikacji, otworzyły 
się szersze perspektywy. 
Przeszkolenie w jednej z hut 
Donbasu w ZSRR.

hucie 
Drzed 

któ- 
więcej

w
A następnie 
stalowr.ikiem, 
po prawdzie 
chęci niż wiadomoś-

Z magazyniera
został powołany do wojska. 
Kiedy kończył służbę, głoś
ne było w kraju o Nowej Hu
cie, na prasówkach w wojsku 
także bardzo często przewi
jał się ten temat. Trafił mu 
do serca apel do 
odważnych: 
budować z nami 
Gwarantujemy wam 
cie kwalifikacji, dobrą 
wysokie zarobki.

Przyjechał w 1953 
huta sposobiła się do 
poczęcia produkcji, 
przywdział jednak stalowni
czy kapelusz z szerokim ron-

mlodych i 
przyjeżdżajcie 

kombinat! 
zdoby- 
pracę,

kiedy 
roz- 

Zanim

I wytapiaczem
NIE ZAGRZAŁ 

MIEJSCA 
NA PIERWSZYM 

MARTENIE
Po powrocie, a trafił aku

rat na rozruch pierwszego 
martena, dostał samodzielną 
pracę wytapiacza. Niedługo 
zagrzał jednak miejsca, ru
szały bowiem dalsze marte
ny. Był więc na drugim i na 
trzecim. Uczył fachu młod
szych, przekazywał im to 
czego sam się niedawno nau
czył. Pracował bardzo dob
rze, znany był i szanowany

Najstarszy budrys
Ryszard Babezyk to już pra

wie rdzenny nowohucianin. 
Miał trzy latka, kiedy tu przy
jechał. A więc dzieciństwo i 
młodość spędza (boć przecież

będzie
czas

przy-

Trójka z Aglomerowni

powszechnie za odpowie
dzialność w robocie, a 
wiadomo jakie to u wytapia- 
cza ważne.

I wytapiacz Stalowni .Martc- 
liowtkiej Franciszek Paruch.

W nagrodę pojechał na wy
mianę doświadczeń (z obsłu
gą całego martena) do Zapo- 
rożstalu. Tam pogłębił swe 
kwalifikacje, przejął od 
dzieckich stalowników 
bogate dbświadczenia. 
jest I wytapiaczem w Marte- 
nowskiej, cieszy się 
łą opinią, otoczony 
cunkiem.

Bilansuję krótko 
przez Franciszka 
drogę, od Zakopanego do hu
ty. Od magazyniera do I wy- 
tapiacza. Zdobył zawód i do
bre zarobki. Otrzymał ładne 
mieszkanie (już w 1955 roku, 
po powrocie z ZSRR czekały 
na niego klucze od mieszka
nia na oś. Słonecznym). Ma 
interesującą i odpowiedzial
ną pracę. A że większa część 
rodziny pozostała na roli w 
bocheńskim, stara się tego i 
owego przyciągnąć do prze
mysłu. Z powodzeniem. 
Dwóch „szwagrowskich” (to 
jego własne powiedzenie) — 
przyjechało do huty i pracuje 
w Martenowskiej. Jeden jest 
już pierwszym wytapiaczem, 
jak on, drugi — II wytapia
czem.

ra~ 
ich 

Dziś

doskona- 
jest sza-

przebytą 
Parucha

Olo przedstawiciele rodziny Babczyków. Pani Czesława wraz 
z najstarszym synem Ryszardem

bie adapter, (bo muzyka to 
hobby chłopców), wcześniej 
pralkę i radio. A teraz trze
ba będzie pomyśleć o bardziej 
nowoczesnych meblach. Trze- 
baby dokupić wersalkę, fote
liki, zawsze to przytulniej. I 
przy książce wygodniej w fo
telu. A właśnie Józef Babezyk

nowym mieście. Jak zwykle w 
tym wieku dodaje sobie lat. 
Mówi bowiem: skończyłem 
dwadzieścia, a na mój niedo
wierzający wzrok poprawia 
się — właściwie dopiero skoń
czę. W styczniu. Odbywa wła
śnie staż w K-8. też w Zakła
dzie Koksochemicznym — jak

musi być mieszkanie, a do
piero potem małżeństwo i 
dzieci. Takie przynajmniej są 
ich zamierzenia. Jak 
wyglądać praktyka — 
pokaże.

Marzenia na daleką
szłość? Własny samochód. Ale 
to nie prędko się ziści. Toteż 
na razie swoje zainteresowa
nia dzieli Ryszard między film 
(lubi westerny, ale psycholo
giczne, a nie końskie opery) i 
muzykę. Każdą niemal sobotę 
i niedzielę spędza w Ognisku 
Młodych — lubi tańczyć. A 
właśnie dziś (nasza rozmowa 
miała miejsce w piątek przed
świąteczny) w Ognisku l"r- 
dych dostanie legitymację 
ZMS.

— Prawie cała nasza rodzi
na — to hutnicy. Ojciec i mat
ka w ZK, młodszy brat ma 
praktykę na walcowni i tani 
już chyba zostanie. Wiesiek 
się uczy. Ja mam zamiar. Oj
ciec kończy Technikum. Aie 
pomagać mu nie trzeba. Ma 
głowę do nauki. Czasem tylko, 
ale rzadko zrobię mu jakiś ry
sunek.

I tak się żyje, w pięciooso
bowej rodzinie Babczyków. ty
powej dla nowohuckiej spo
łeczności.

| ZNÓW PRZYKŁAD, 
| z kolei, związania z 

swoich losów przez 
rodzinę z jednym zakładem 
pracy. Trójka PAŁUBIAKÓW: 
ojciec, żona i syn pracują w 
hucie, w dodatku — zupeł
nie jak w rodzinnym gronie, 
w Aglomerowni. Fenomen? 
Przypadek? Czy raczej po 
prostu tradycja hutnicze
go zawodu narastająca po
woli i w naszym młodym 
zakładzie? Myślę, że najpew
niej to ostatnie, gdyż hutni
czych rodzin trafia się u nas 
coraz więcej.

Józef Pałubiak — ojciec 
„hutniczej rodziny” jest bry
gadzistą w Aglomerowni nr

drugi 
hutą 
całą

Józef Pałubiak — ojciec hut
niczej rodziny.

nie spełnia jakiejś łatwiej
szej, podrzędniejszej funkcji. 
Ma pełne kwalifikacje, wy
konuje trudną i odpowie
dzialną pracę I operatora 
transporterów. Dorównuje w 
robocie mężczyznom, ba,, ma 
nad nimi przewagę: jako ko
bieta potrafi lepiej, bardziej 
pieczołowicie doglądnąć u- 
rządzeń. Ma więc świetną o- 
pinię i cieszy się u współ
pracowników zaufaniem A 
przecież — gwoli prawdy — 
nie odrazu tak było. Starzy 
aglomerownicy z dezaproba
tą patrzyli na kobiety. Nie 
wierzyli, aDy potrafiły sebie 
poradzić w tak trudnej pra
cy. Stanisława Pałubiak — 
I operator transporterów, 
przełamała tę opinię.

jednak gorąco pragnie. O- 
becne stanowisko — jakkol
wiek wysoko przecież usytuo
wane w hierarchii hutniczej 
— nie stanowi dla niego ani 
punktu docelowego, ani szczy
tu możliwości.

A CZWARTY 
PAŁUBIAK?

będzie robił czwarty

„RZĄDZI” WYDZIAŁEM

Zaczęło się od wycieczki d.ziców, ale pora już zamienić 
ten aparat na lepszy. Może na 
ostatni model „Zorki"„.

Dwudziestoletni WŁODZI
MIERZ SIKORA jest III 
wytapiaczem w Stalowni 

Martenowskiej już od półtora 
roku. A więc od ukończenia 
Szkoły Zawodowej.

— Pracuję na 10 martenie, 
ostatnim w wydziale — mówi 
Choć niektórzy uważaią, żc 
w hucie jest 11 martenów, wli
czają bowiem i ten w mieście. 
Ale ja tam nie chodzę. Miesz
kam w 'Krakowie to i nie po 
drodze... Zadowolony jestem z 
pracy. Jak na swoje aktua'ne 
potrzeby to i zarabiam nieźle. 
Trafiłem na dobrą obsadę, lu
bimy się wzajemnie. Nawet 
wbrew starej tradycji zamiast 
ja wkupywać się w laski no
wych kolegów, to om na jednej 
z wycieczek wyprawili małą 
ucztę dla mnie — żółtodzioba. 
A jak trafiłem do huty? My- 
ślałem o tym już od dawna, 
jeszcze w szkole podstawowej, 
a kiedyś na wycieczce z klasą

do kombinatu umocniłem 
w tym zamiarze. Choć ro 
cc odradzali. Ale teraz zr.

o hu 
nie t 
jak o 
Ojca

nili swoją opinię 
Przekonali się, że 
straszna stalownia 
ludzie opowiadają,
wet przywiozłem na wydział. 
Pooglądał, pokręcił głową, mój 
wybór pochwalił.

Jakie nadzieje wiążę z nu
tą? Na razie czeka mnie woj
sko. A po odbyciu służby na 
pewno wrócę na Stalownię. 
Chciałbym zrobić Technikum 
dla Pracujących. No i dorobić 
się nowoczesnego sprzętu fo
tograficznego. Bo ja 
fotograf — 
wprawdzie 
„Krokus",
strzankę „Jupiter", którą kil
ka lat temu dostałem od ro-

jestem 
amator. Mam 

powiększalnik 
suszarkę, i iu- Poza fotografią amatorską Wło

dzimierz Sikora pasjonuje się 
czytaniem

I. Na kombinat przyszedł z 
Kościuszki? gdzie bezpo

średnio po wojnie zdobył 
hutnicze ostrogi W 1946 ro
ku został aglomerownikiem i 
temu fachowi pozostał już 
wierny. Do naszej huty de
legowano go — jako już wy
trawnego speca od spiekania 
rudy — w przeddzień uru
chomienia Aglomerowni. 
Przeszedł trzymiesięczne prze
szkolenie w Związku Ra
dzieckim (było to w słynnych 
zakładach aglomeracyjnych w 
Kerczu). W 1954 uczestniczył 
przy pierwszych obrotach 
taśmy spiekalniczej nr 1. 
Trzymał wraz z innymi moc
no zaciśnięte kciuki, aby się 
udało. Wszystko poszło dob
rze.

Żona Stanisława nie od
biega kwalifikacjami w tej 
hutniczej trójce. Bynajmniej

A w Aglomerowni nr 2, w 
jednym z najmłodszych o- 
biektów huty. spotykamy 
trzeciego z hutniczej trójki 
— Leszka Pałubiaka. Młody, 
„stuknęło” mu dopiero 23 la
ta. Chłopiec ma już jednak 
swoje miejsce w produkcji i 
to również nie drugoplanowe. 
Jest dyspozytorem. Jak sam 
wyraził się w rozmowie ze 
mną, ..rządzi” wydziałem, na- 
daje bieg setkom różnych 
spraw, rozstrzyga rozmaite 
kwestie. Stanowi ważny try
bik w mechanizmie kierowa
nia pracą wydziału. Jest 
ciągłym ruchu, w 
niających się jak 
kopie spraw.

Ciekawa - praca, 
ca. Przynosi jednak 
satysfakcję, a to 
dla młodego bardzo 
Leszek Pałubiak od 
dopiero „siedzi w 
torce”, jak mówi sie potocz
nie w produkcji. Skończył 
Technikum, ma też poza so
bą staż pracy. Próbował się 
dalej kształcić, po zmianie 
brał książkę do ręki. uczył 
się. Musiał jednak zrezygno
wać, przynajmniej na razie. 
Za ciężko jest godzić nerwo
wą. wyczerpującą pracę dys
pozytora, z nauką. Uczyć się

Co
członek „hutniczej rodziny”? 
Trudno już w tej chwili wy
rokować, aie wszystko wska
zuje na to, że... również 
przyjdzie do pracy w HiL. 
Najmłodszy Pałubiak chodzi 
do 4 klasy Technikum Hut
niczego, zdobywa zawód swe
go ojca, swej matki i brata. 
Albo będzie się kształcił da
lej, albo też zjawi się nie
długo w kadrach HiL, u tow. 
A. Nowickiego, prosząc o 
pracę. Rzecz jasna, trudno w 
to wątpić, również w Aglo
merowni. Tam bowiem zna
ją Pałubiaków...

Rodzina, którą 
przedstawić, zajmuje 
trzypokojowe mieszkanie 
os. Centrum D. Jest 
zagospodarowana, 
związała z hutą swe 
zakład dał jej pracę 
zarobki, dal możność 
i awansu (ojciec 
pracując w hucie szkolę pod
stawową, miał tylko 4 klasy), 
dał wreszcie stabilizację 
życiową.

że...

pragnąłem 
ładne 

na 
dobrze 
Mocno 

■ losy, a 
i dobre 

nauki 
skończył

w
wirze zmie- 
w kalejdos-

ale męezą- 
ogromną 
przecież 
ważne, 

pół roku 
dyspozy-

A to syn I.eszek, <ty 
w Aglomerowni nr II.

Kolumnę opracowali:
Bronislawa ROSZKO 
Jerzy DANEK
Fot. St. GAWLIŃSKI

i—

NADZIEJE MŁODYCH
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W stycznikowni pracują mistrz S. Ryńca oraz brygadzista 
T. Wojciechowski i Z. Kozub.

J
ak. będzie dziś wyglądała wielka i ośnieżona budowa 
Slabingu, po kolorowych wystawach miasta, z błysz
czącymi bańkami ćhoinek sklepowych, które niemal 
jeszcze widzę jadąc przez kombinat? Kontrasty i za
razem zwykła codzienność. Nasze wielkie budowy, które 

tylko od święta nazywamy budowlami socjalizmu, może 
z obawy przed patosem, spowszednieniem wrażeń. A te 
ostatnie w rzeczywistości są zawsze silne, mimo upływu lat.

W zwykłości roboczego dnia przed Nowym Rokiem jest 
na budowie Slabingu coś z nastroju świątecznego. Nieofi
cjalnie jeszcze sumuje się wyniki pierwszego okresu wzno
szenia wielkiego obiektu hutniczego, nowej walcowni. W 
rozmowie z kierownictwem rejonu inwestycyjnego inż. J. 
MROCZKIEM i kierownikiem nadzoru inż. J. LELĄTKO 
próbuję zrekonstruować C wyobrazić sobie wielkość Sla
bingu. Olbrzym, któremu nie ma równych w' polskim hut
nictwie. Zarazem rozwiązanie trudności, z którymi tak dziel
nie walczy załoga Starego Zgniatacza huty. W nowym Sla
bingu pełna produkcja — 4,5 do 5 tys. ton wlewków prze- 
walcowanych w ciągu roku. Jedna walcownia, jeden wy
dział huty. Dla ludzi z zewnątrz wszystko jest zaskakujące, 
my tu mówimy o zwykłych faktach. Staram się skrupulatnie 
odrzucać wszystko to, co mogłoby tchnąć przesadą, selekcjo
nuję pytania. Pozostaje jedno, przedświąteczne: jak'minął 
rok? s

PRZEDE WSZYSTKIM MOSTOSTALOWCY

Inżynier JERZY MROCZEK ma już chyba we krwi bu
dowę Slabingu. Pracą, hobby, wszystkim po trosze stało się 
dla niego to zadanie. Wspominając kolejno trudności, z któ
rymi trzeba było się borykać w ciągu minionych miesię
cy — mówi: jednak rok był dla nas dobry. Od razu z po
szczególnymi wydarzeniami na budowie łączą się ludzie. 
Twarze ludzkie, dopiero co widziane na obiektach Slabin
gu, spotykane w poprzednich miesiącach.

— Zakończył się rok robót przedsiębiostw budowlanych: 
ZBM-1, ZBM-2, ZBM-3 i ZRl — inżynier MROCZEK ma 
zwyczaj operować konkretami — zaczyna się nowy rok 
pracy dwóch wielkich przedsiębiorstw — Mostostalu, tym 
razem w zakresie montażu urządzeń, konstrukcje stalowe 
ma on już za sobą, i Elmontu. Jeśli ten rok był dobry, to 
w dużej mierze dzięki mostostalowcom, w pierwszej dzie
dzinie ich pracy. Upamiętnili się na tej budowie inżynier 
KAZIMIERZ STARZAK, dobry organizator i kierownik, 
brygada STANISŁAWA PŁONKI, zacięci, pracowici ludzie.

ZNANE NAZWISKA

Czy tylko oni przyczynili się do tego, że dziś można uwa
żać za wcale pomyślny ten okres roczny na Slabingu? In
żynier MROCZEK dorzuca od razu: Krakowskie Przedsię
biorstwo Budowy Pieców Przemysłowych, które przedter
minowo wykonało montaż czterech pieców wgłębnych, pod 
sprawnym kierownictwem inż. JERZEGO ŁUSZCZKA. Na 
przestrzeni całego roku związały się z tą budową załogi 
z PPB HiL. Setki ludzi — kogo pamięta się najlepiej? Z 
ZBM-1 brygadę JOZEFA RYBY — i kierownika inż. STA
NISŁAWA CZERSKIEGO, z ZBM-2 brygadę M. JEZIORKA. 
Z ZBM-3 brygadę E. TROJANOWSKIEGO, z Elmontu bry
gadę T. WOJCIECHOWSKIEGO. Notuję — staram się przy
pomnieć sylwetki, niektóre rysują się wyraźnie, widziane 
przed paru tygodniami czy miesiącami, niektóre znane mi 
już były z innych wielkich budów w kombinacie, z foto
grafii w gazecie.

— Warto podziękować Hucie Zabrze za terminowe do
stawy na halę pieców wgłębnych — dobiegają słowa inży

niera MROCZKA. Załogom radzieckich zakładów za termino
wość i dobrą jakość urządzeń, za dobrą dokumentację. Zao
patrzeniu inwestycji za dobrą pracę, inspektorom nadzoru za 
nieliczenie godzin potrzebnych dla sprawnego przebiegu 
robót.

Szary, pracowity dzień, dzwonią telefony, ktoś jedzie 
na konferencję do dyrekcji huty. Wy/cresy, harmonogra
my i pochyleni nad nimi ludzie. W mieście kolorowe wy
stawy, roześmiane dziewczęta, dzieci z sankami, wykorzys
tujące do tej zabawy każdy pagórek śniegu. Ich ojcowie, 
bracia z pewnością wśród codziennego rytmu pracy czują 
już nastrój dnia świątecznego, w którym zasiądą z rodzi
nami przy stole, telewizorach. A inni? Jak spędzą Nowy 
Rok eksperci radzieccy, których sporą grupę zastaję nad 
planem budowy Slabingu?

przeka2cie Życzenia — 
— mówią eksperci

— Z rodziną, w domu, wspólnie z kolegami, którzy w 
Nowej Hucie rodzin nie mają — odpowiada znany nam już 
inżynier WIACZESŁAW DRIUCZIN, szef grupy radzieckiej

na Slabingu. Może będą też w Konsulacie radzieckim na 
noworocznej lampce wina, może zwiedzą stary Kraków, by 
jeszcze, lepiej poznać miasto, w którym teraz żyją. Po raz 
drugi w hucie przebywa inżynier AFANASIJ JAKOWLEW, 
który budował wytrawialnię. Także, jak W. DRIUCZIN ma 
w Nowej Hucie swoją rodzinę. Dzieci ich obu przyjadą na 
Nowy Rok z Warszawy, gdzie uczą się w szkole .Z Charko
wa pochodzi inżynier elektromechanik ANATOLU BAR- 
KAR, czuwający na Slabingu nad instalacją urządzeń ener
getycznych. Inżynier hydraulik JURIJ SIDOROW przyje
chał wprost z Nowokrematorska, jest w Krakowie dwa

Przy reduk
torze nożyc 

członkowie 
brygady J. Pa
muły i mistrz 
W. Marczyk.

Fot. J. Brożek 

miesiące. Musi dopiero lepiej poznać nasze miasto, które 
żywo go interesuje, podobają mu się: Wawel, Sukiennice, 
w ogóle zabytki. JEWGIENIJ KRASNYJ inżynier mechanik, 
ekspert w sprawach montażu także zna ludzi z Nowej Hu
ty, jak kolegów we własnym kraju, może dyskutować o każ
dym szczególe budowy, w zakresie swojej specjalności. Do 
grupy radzieckich ekspertów przybyli ostatnio jeszcze dwaj 
inżynierowie GEORGI FRELICH elektryk i młody spe
cjalista z dziedziny automatyki kontrolno-pomiarowej — 
ALEKSANDER SZPAKOWSKI. G. FRELICH mówi z uzna
niem o Elektromontażu nowohuckim. Ze obecnie urządze
nia wykonuje u siebie, dokonując jedynie montażu na bu
dowie, to upraszcza, unowocześnia roboty, stawia je na 
wyższym poziomie organizacyjnym, świadczy o postępie, 
jaki tę załogę wyróżnia.

Eksperci radzieccy także oceniają ten rok budowy Sla
bingu jako dobry. Z pewnością jest w słowach inżyniera 
DRIUęZINA i jego towarzyszy wiele życzliwości, gdy wy

mieniają Mostostal, jako doskonale pracujący, albo kiedy 
wyrażają uznanie za dobrą organizację prac na budowie 
ogólnie, koleżeńska ocena, może za pobłażliwa jeśli 
chodzi o niektóre sytuacje, ale świadcząca o woli dobrej 
współpracy tak ważnej dla ludzi na wielkich budowach, 
jest serdeczność w życzeniach noworocznych, które szef 
grupy ekspertów radzieckich przekazuje załogom budowla
nym ze Slabingu i wszystkim hutnikom z Nowej Huty. 
I bezpośredniość, właśnie bez patosu i wielkich słów. Umie
my to zrozumieć, język na budowie bywa zwykły, roboczy.

W HALACH SLABINGU

Za oknami baraku Inwestycji mroźny wiatr. Krzyżujące 
się koleiny, wyżłobione przez wozy i samochody zamarzły 
w twarde grudy, niewygodnie iść. Budynek główny Sla-

Mostostalowcy montują urządzenia w jednej z maszynow
ni. Na zdjęciu kierownik inż. Starzak oraz członkowie bry
gady J. Berka, W. Skuratowicz i K. Pieniążek.

bingu. Kolega fotoreporter chwyta obiektywem aparatu 
najlepsze brygady. Jeszcze dość daleko do ostatecznego 
wyglądu budynku, jeszcze debaty nad fundamentami wal
carki głównej, którą dopiero będzie się montować, przy
jazdy dr JASTRZĘBSKIEGO z katedry prof. CEBERTO- 
W1CZA w Gdańskiej Politechnice. Ale mimo tego postęp ro
bót wystarczający — słyszę zdanie. Hala pieców wgłębnych — 
postęp robót zgodny z harmonogramem — znów wymienia się 
Krakowskie Przedsiębiorstwo Budowy Pieców Przemysło
wych — doskonałą załogę, która wyprzedziła terminy, choć 
front robót nie był całkiem na czas gotowy. Niestety ko
ledze fotoreporterowi trudno uchwycić tę załogę, pracuje 

w różnych punktach obiektu — nieprzerwanie, sprawnie, 
w miejscach niełatwych de dostania się. Więc innym ra
zem.

ZWYKŁY, DOBRY ROK
W mieście zapalają się już lampy na ulicach, a kobiety 

wychodzą ze sklepów z siatkami pełnymi przedświątecz
nych zakupów. Wczesny zmierzch nie oznacza jeszcze wy
poczynku dla zmian budowlanych na Slabingu. Przypomi
nam sobie kolorowe wystawy sklepowe, neony uliczne, 
przedświąteczny ruch i okna ciepłe od świateł. Domy, do 
których powracają codziennie ludzie budujący Slabing. 
Kontrasty? Zwykłe życie, którego jeszcze jeden roczny 
okres zakończą budowniczowie nowej walcowni huty w 
sylwestrową noc. Wieczorem ostatniego dnia grudnia po
wiedzą może swoim rodzinom: znów minął rok. Był dobry. 

IRENA KOZIELSKA

Fragmenty nowych obiektów Slabingu. Fot. J. Brożek
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PREMIER WZIĄŁ UDZIAŁ 
W OBRADACH KSR 

W HUCIE

11 stycznia 1967 roku przybył do 
Huty im. Lenina prezes Rady Mini
strów towarzysz Józef Cyrankiewicz. 
Wziął udział we wspólnych obra
dach .KSR Przedsiębiorstwa Prze
mysłowego Budowy Huty im. Leni
na oraz HiL, z okazji uroczystego 
przekazania II etapu budowy kom
binatu. Premier zwiedził najpierw 
niektóre wydziały huty interesując 
się szczególnie pracą wielkiego pie
ca nr 5 — obiektu, który zakończył 
właśnie program II etapu oraz Sta
lownię Konwertorowo-Tlenową.

Podczas uroczystości wysokimi od
znaczeniami państwowymi zostali 
udekorowani najbardziej zasłużeni 
budowniczowie, projektanci, inwes
torzy i hutnicy.

XXII ROCZNICA 
WYZWOLENIA KRAKOWA

W przeddzień XXII rocznicy wy
zwolenia Krakowa przez Armię Ra
dziecką odbyła się w hucie 17 stycz
nia uroczysta akademia. Referat o- 
kolicznośclowy wygłosił przewodni
czący ZF ZBoWiD w HiL Antoni 
Dałkowski. Przemówienie wygłosił 
wicekonsul ZSRR w Krakowie tow. 
W. A. Gołowczański. Uczestnikom 
wilk zbrojnych odznaczenia pań
stwowe i Odznaki Tysiąclecia Pań
stwa Polskiego wręczył przew. Prez. 
DRN tow. St. Cichocki.

Z WIZYTĄ 
U WILKÓW MORSKICH

W Gdyni bawiła delegacja dziel
nicy i huty, która złożyła wizytę za
łodze MS „Nowa Huta”. Wiceprzew. 
Prez. DRN tow. H. Dudzińska ude
korowała flagę statku nadaną zało
dze Odznaką Budowniczego Nowej 
Huty. Podczas spotkania omówiono 
sprawę dalszego zacieśnienia współ
pracy między hutą i dzielnicą a za
łogą statku.

REKORD ZAŁOGI 
WALCOWNI WSTĘPNYCH

24 stycznia padł rekord produk
cyjny w Wydz. Walcownie Wstępne. 
W ciągu doby przewalcowano 10 902 
tony wsadu. Uzyskano 9520 ton pro
dukcji surowe’. Produkcja gotowa 
wyniosła 9377 ton kęsisk.

ZŁOTA ODZNAKA 
DLA ODDZIAŁU PTTK

Turyści huty przeżyli 7 lutego 
swój wielki dzień. Oddział PTTK 
otrzymał — w uznaniu 2asług po
niesionych dla rozwoju turystyki — 
sztandar ufundowany przez organi
zację związkową. Sztandar ten zo
stał udekorowany przez wiceprezesa 
ZG PTTK tow. Gajewskiego Złotą 
Odznaką PTTK. Na zdjęciu — tury
ści z huty na trasie Rajdu Przyjaźni.

SPOTKANIE 
Z PRZEDSTAWICIELAMI 

ŻERANIA

W Klubie NOT odbyło się spot
kanie z udziałem przedstawicieli 
FSO na Żeraniu. Goście omówili ja
kość blachy otrzymywanej z kombi
natu, wysunęli też — wobec per
spektyw uruchomienia nrodukcjl 
samochodów na licencji „Fiata” — 
postulaty na przyszłość. Blachom 
karoseryjnym produkcji HiL dla Że
rania stawiane będą bardzo wyso
kie wymagania jakościowe.

REKORD 
W WALCOWNI ZIMNEJ

Tym razem rekord produkcyjny 
pobiła załoga Walcowni Zimnej 

Blach. 5 marca zmiana „B” pod 
kierownictwem mistrza tow. Wie
sława Ćwika odwaicowała w ciągu 
8 godzin 401 ton blachy cienkiej o 
grubości o. 26 — o. 23 mm.

W. CIIAJDECKI 
WICEMISTRZEM POLSKI

Wprawdzie tenis stołowy nie na
leży do najbardziej atrakcyjnych 
i widowiskowych dyscyplin sporto
wych, cieszy nas bardzo sukces re
prezentanta KS Hutnik — Wiesława 
Chajdeckiego. Zdobył on na mistrzo
stwach we Wrocławiu tytuł wice
mistrza Polski na rok 1967.

MANIFESTACJA 
W OŚWIĘCIMIU

16 kwietnia wzięło udział w wiel
kiej manifestacji na terenie b. obo
zu zagłady w Oświęcimiu ok. półto
ra tysiąca hutników. Oddali oni hołd 
milionom pomordowanych tutaj lu
dzi. W Oświęcimiu nastąpiło uro
czyste odsłonięcie pomnika.

50 KSIĄŻECZEK PKO
DLA SIEROT OD HUTNIKÓW

20 kwietnia w świetlicy Wydz. 
Wielkie Piece HiL odbyło się uro
czyste wręczenie sierotom z Domów 
Dziecka trzech książeczek mieszka
niowych PKO. Czterechsetną ksią
żeczkę w tej pięknej akcji ufundo
wała załoga Oddziału Rozlewania 
Surówki Wielkich Pieców. Wręcze
nia książeczki dokonali przedstawi
ciele BPS z Oddziału Rozlewania 
Surówki. Na uroczystości obecny był 
m. in. sekretarz KW PZPR tow. A. 
Kozanecki oraz I sekretarz KF tow. 
T. Wachowski, poseł na Sejm tow. 
K. Kuraś. Załoga huty postanowiła 
ufundować 50 książeczek sierotom.

DNI LENINOWSKIE W HUCIE

Najważniejszym akcentem obcho
du Dni Leninowskich była woje
wódzka akademia zorganizowana w 
Hucie im. Lenina. Uczestniczyli w 
niej przedstawiciele władz na czele 
z I sekretarzem KW PZPR tow. 
Czesławem Domagałą. W części ar
tystycznej akademii wystąpił zes
pół pleśni i tańca Armii Radzieckiej 
pod kierownictwem ppłk A. Nowi- 
kowa.

DZIEŃ HUTNIKA

Uroczyście — jak zwykle — i we
soło obchodzony był w naszej hucie 
tradycyjny dzień hutniczej braci. 
Odbyła się akademia, na której dłu
goletni wyróżniający się pracownicy 
udekorowani zostali odznaczeniami. 
Jubilaci otrzymali nagrody, dyplo
my i kwiaty. W dzielnicy obchodzo
ne były Dni Młodości, których inau
guracja nastąpiła w Dworku Matej
ki w Krzesławicach, a głównym ak
centem był tradycyjny, barwny po
chód.

10 LAT ZMS

Z okazji obchodów 10-lecia ZMS 
odbyło się w Nowej Hucie wielki» 
spotkanie młodych budowniczych 
kombinatu i dzielnicy. Przemówie
nie wygłosił I sekretarz KW PZPR 
tow. Czesław Domagała. Wielu mło
dych otrzymało Złote, Srebrne i 
Brązowe Odznaki im. Janka Kra
sickiego.

W KONWERTOROWEJ — 
MILIONOWA TONA STALI

„Beniaminek" kombinatu — Sta
lownia Konwertorowo-Tlenowa, spi
suje się znakomicie. Załoga tego 
wydziału wyprodukowała miliono
wą tonę stali. Stało się to po pięt
nastu miesiącach pracy wydziału, 
w dniu 14 maja.

1000 PROJEKTÓW 
RACJONALIZATORSKICH

Racjonalizatorzy huty zameldowali 
n/t spotkaniu z kierownictwem, źe 
w I etapie konkursu, tj. do dnia 31 
marca zostało zgłoszonych 986 pro
jektów racjonalizatorskich. W mchu 
tym obserwuje się bardzo duże oży
wienie i wielką aktywność. Fok 1967 
będzie dla nowatorów rokiem rekor
dowym pod względem efektów. —

D
OBIEGAJĄCY KOŃCA ROK 1967 — trzynasty już rok na
szej produkcji hutniczej — to okazja do postawienia pyta
nia: jaki to był okres w życiu i pracy załogi HiL? Myślę, że 
najlapidarniej można odpowiedzieć: dobry, owocny rok. Za
kład nasz znowu powiększył się i rozwinął, wzbogacił asor

tyment swych wyrobów, sięgnął po nowe rynki zbytu. Pracował jesz
cze bardziej ekonomicznie niż dotąd, dokonał zwłaszcza dużego 
przełomu w dziedzinie rytmiczności pracy.

Iluta-milioner jeszcze bardziej ugruntowała swą pozycję w gos
podarce narodowej. Dotychczasowa jej produkcja — od uruchomienia 
zakładu — idzie w grube miliony ton. Warto przytoczyć kilka da
nych. Aglomeratu wyprodukowaliśmy dotąd (z obu spiekaini łącznie) 
ok. 39 min ton. Koksu — ponad 30 min ton. Stali martenowskicj — 
22,3 min ton. Surówki — blisko 21 min ton. Stali konwertorowej — 1,5 
min ton. Kę«isk — 19,8 min ton. Kęsów — 2,8 min ton. Blach gorąco 
walcowanych 12,3 min ton. Blach zimno walcowanych czarnych 4 min 
ton. Blach ocynowanych ok. 300 tys. ton, Olach ocynkowanych — 700 
tys. ton. Rur zgrzewanych — 610 tys. ton, albo licząc w kilometrach 
— 236 000 km. Profili drobnych, ponad 2 min ton, walcówki — 930 
tys. ton. Wyrobów zasadowych — ok. 800 000 ton. Energii elektrycznej 
wysłała nasza hutnicza Siłownia miedzianymi drutami ponad 7 mi
liardów kWh.

A oto w telegraficznym skrócie najważniejsze wydarzenia jakie za
pisał w swym pamiętniku „Stary Rok”.

MATURA W KOMBINACIE

Po raz piąty odbyła się w hucie 
matura. W sali teatralnej HiL do 
egzaminu dojrzałości przystąpiło 157 
absolwentów 3-letniego Technikum 
dla Pracujących HiL.

NOWE ZOBOWIĄZANIA

Załoga huty pomyślnie zrealizo
wała niektóre ze swych zobowiązań 
produkcyjnych i oszczędnościowych. 
Z okazji VI Kongresu Zw. Zawodo

wych podjęte zostały nowe, dodatko
we postanowienia. M. in. załogi obu 
naszych Aglomerowni postanowiły 
dać jeszcze dodatkowo 30 000 ton 
spieku. A turyści hutnicy postano
wili zatknąć na szczytach górskich 
50 proporczyków upamiętniających 
Kongres.

UROCZYSTE ZAKOŃCZENIE 
ROKU SZKOLNEGO

24 czerwca odbyło się w HiL u- 
roczyste zakończenie roku szkolne
go. Udział wziął I sekretarz KW 
PZPR tow. Czesław Domagała. Ze
brani na uroczystości uczniowie na
szych hutniczych szkół podjęli re
zolucję potępiającą agresję Izraela 
oraz poczynania stojących za nim 
państw imperialistycznych.

DOBRE WYNIKI PÓŁROCZA

Załoga huty wysoko przekroczyła 
plan produkcji towarowej I półro
cza (103,8 proc, planu). Dodatkowo 
dostarczone wyroby huty przedsta
wiają wartość ponad 300 min zło
tych.

WYRÓŻNIENIE „GŁOSU” 
ZŁOTĄ ODZNAKĄ 

MIASTA KRAKOWA

Ten dzień pozostanie ną zawsze w 
pamięci zespołu naszej redakcji. W 
przeddzień obchodów Święta 22 Lip
ca, Redakcja „Głosu Nowej Huty* 
mająca za sobą 10 lat pracy, wy
różniona została Złotą Odznaką za 
Pracę Społeczną dla miasta Krako
wa.

ZAKOŃCZONO BETONOWANIE 
FUNDAMENTÓW SLABINGU

Kolejny sukces odniosła załoga 
PPB HiL budująca największy ak
tualnie obiekt kombinatu — Wal
cownię Slabing. Ukończyła ona w 
myśl podjętych zobowiązań, beto
nowanie potężnych fundamentów 
tzw. Fo-3.

40-TYSIĘCZNA 
MANIFESTACJA ANTYWOJENNA 

W NOWEJ HUCIE

1 września odbyła się w naszej 
dzielnicy na placu przy alei Lenina 
wielka manifestacja antywojenna. 
Zgromadziła ona ponad 40 tys. 
mieszkańców Nowej Huty, którzy 
uchwalili tekst rezolucji antywo
jennej. Manifestacja przebiegała 
pod hasłem „Nigdy więcej wrześ
nia!”.

PREZYDENT FRANCJI 
CHARLES DE GAULLE 

GOŚCIEM HUTY

Gorąco i serdecznie powitała za
łoga HiL prezydenta Republiki Fran
cuskiej Charles de Gaulle’a. Na ca
łej trasie przejazdu prezydenta i 
towarzyszących mu osobistości u- 
stawily się tłumy mieszkańców. Po
witanie przed bramami huty było 
owacyjne. VZizyta wysłannika wiel
kiego narodu francuskiego zapisa
ła się trwale w pamięci całej załegi.

Kasię Migałę — dziecko będące 
pod opieką hutników niemieckich z 
Eisenhüttenstadt — odwiedzili w 
październiku przedstawiciele tego 
m:,asta. Przywieźli moc upominków

1 zaprosili Kasię z rodzicami do od
wiedzenia NRD. W przyszłości — 
Kasia będzie mogła studiować w 
NRD.

2 TYS. HUTNIKÓW NA TRASACH
RAJDU PRZYJAŹNI 
SZLAKAMI LENINA

Licznie — jak zawsze dotąd — 
wzięli udział pracownicy HiL w do
rocznym Rajdzie Przyjaźni. Na tra
sy rajdu wyruszyło ponad 2 tysiące 
hutników. Ich postawa była świetna. 
Impreza ta cieszy się ogromnym po
wodzeniem wśród wielkie’ rzeszy 
turystów Hil

HUTA SPŁACIŁA KOSZTY * 
SWEJ INWESTYCJI

W przeddzień obchodów 50 rocz
nicy Wielkiej Socjalistycznej Rewo
lucji Październikowej Huta im. Le
nina spłaciła całkowicie koszty swej 
inwestycji. Dostarczony przez nią 
czysty zysk równał się środkom 
finansowym wydanym na budowę. 
Od listopada 1967 roku huta całko
wicie „zarabia” na swą rozbudowę 
przynosząc jednocześnie poważne 
zyski. W reku 1967 — średnio ok. 
8,5 min złotych dziennie.

LFNINO — BERLIN

Niezwykle udana okazała się ini
cjatywa uczczenia obchodów 50 
rocznicy Wielkiego Października i 
Dnia Wojska Polskiego rajdem szla
kami walk 1 zwycięstw Wojska Pol
skiego oraz partyzantów. Rajd po
dzielony był na kilkanaście bardzo 
ciekawych tras, jego uczestnicy do-

tarii do wszystkich większych pól 
bitew II wojny światowej. Zapalili 
pamiątkowe znicze, odczytali apele 
poległych. Oddali też hołd milionom 
pomordowanym przez hitlerowców 
w Oświęcimiu. Na zdjęciu — przy 
pomniku w Dukli.

TOW. CZESŁAW DOMAGAŁA 
OTRZYMAŁ W HUCIE 

NOWĄ LEGITYMACJĘ PARTYJNĄ

I sekretarz KW PZPR tow. Cze
sław Domagała jest — jak wiadomo 
— członkiem organizacji partyjnej 
w Wydz. Wielkich Pieców HiL. Tu

taj na zebraniu OOP II zmiany o- 
trzymał. z. rąk I sekretarza KF tow. 
Tadeusza Wachowskiego, nową legi
tymację partyjną.

ZAŁOGA
STALOWNI KONWERTOROWEJ 

JAKO PIERWSZA 
WYKONAŁA PLAN ROCZNY

KASTA MIGĄŁA
POD OPIEKĄ HUTNIKÓW NRD

A stało się to w dniu 10 grudnia 
■br. na zmianie przedpołudniowej, 
którą kieruje inż. St. Maciukiewicz. 
Dodatkowa produkcja stali w br. 
wyniesie ok. 65 000 ton. Druga na 
mecie była załoga Wydziału Rur 
Zgrzewanych HiL.

Tekst: JERZY DANEK
Zdjęcia: J. BROŻEK, St. GA
WLIŃSKI, M. GŁADYSEK
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SŁUŻBA ZDROWIA

W pierwszych dniach stycznia na- 
ttąpiło otwarcie nowej przychodni 
rejonowej w os. Bieńczyce Nowe, 
pierwszej tego rodzaju placówki na 
terenie najmłodszego osiedla Nowej 
Huty. Ośrodek zdrowia dysponuje 
szeregiem gabinetów specjalistycz
nych, a wyposażony zostanie w naj
nowocześniejsze urządzenia.

Przekazanie do użytku obiektu 
pozwoliło na ustalenie nowycn 
rejonów profilaktyczno-leczniczych 
przez Wydział Zdrowia i Opieki Spo
łecznej Prezydium DRN, co w wy
niku zapewniło lepszą opieką lekar
ską. W tym roku nowej przychodni 
lekarskiej doczekali się również

mieszkańcy Branic. Nie mniej waż
nym wydarzeniem było otwarcie 
przychodni przeciwgruźliczej w no
wo odremontowanym budynku w os. 
Górali 1 grudnia bież, roku, która 
dotychczas „gnieździła się” w Poli
klinice.

Jeśli już o służbie zdrowia, to 
warto odnotować fakt, iż w r. 1967 
po raz pierwszy obchodzono uroczy
ście w Nowej Hucie święto pracow
nika służby zdrowia. Z tej to okazji 
odbyła się uroczysta akademia w 
Teatrze Ludowym, na której m. in. 
najbardziej zasłużeni z „białego 
personelu” otrzymali odznaczenia 
i wyróżnienia.

Nowa Huta była również miej
scem ogólnopolskiej narady służby 
zdrowia, jaka odbyła się w czerwcu 
bież. roku. W tej instruktażowo- 
szkoleniowej naradzie Ministerstwa 
Zdrowia i Opieki Społecznej wzięło 
udział około 100 delegatów z całego 
kraju, interesując się żywo sprawa
mi lecznictwa, badań statystycznych 
itp.

25 LAT PPR

Miesiące zimowe upływały w No
wej Hucie pod hasłem imprez, (spo
tkania, wieczory wspomnień, wysta
wy) organizowanych z okazji 25 
rocznicy Polskiej Zjednoczonej Par
tii Robotniczej. Ich uwieńczeniem 
była uroczysta akademia w kinie 
„Świt". 9 lutego, zorganizowana 
przez KD PZPR i KF PZPR HiL.

Z MYŚLĄ O KONSUMENTACH

... Dyrekcja NZG otworzyła kilka 
nowych zakładów gastronomicz
nych. Już w styczniu mieszkańcy os. 
Na Wzgórzach Krzesławickich o- 
trzymali lokal pn. „Nowoczesna", li
czący około 100 miejsc konsumpcyj
nych. W następnym miesiącu pierw
szą tego rodzaju placówkę otwarto 
w Bieńczycach Nowych.

W lecie Ośrodek Sportowo-Wy- 
poczynkowy na Zalewie otrzymał 
nowy zakład gastronomiczny typu 
„Krakus", w trakcie budowy jest 
pawilon ..Namysłów Duży”, również 
w os. Bieńczyce. z którego już w 
najbliższym czasie będą mogli ko
rzystać jego mieszkańcy.

W TROSCE O ESTETYCZNY 
WYGLĄD DZIELNICY

Jak co roku, olbrzynrą rolę od- 
gry- -a akcja czynów społecznych, 
których wartość sięga około 9 min 
zł. W tym roku zrobiono dużo m. in. 
w Parku Kultury i Wypoczynku, 

Na Skarpie, w Laskach: Mogilskim 
i Krzeslawicklm, w ośrodku Na Za
lewie. Dzielnica otrzymała tysiące 
nowych drzew, krzewów i kwiatów. 
W nowohuckich gromadach do naj
ważniejszych osiągnięć należy zali
czyć budowę 1 remonty dróg. np. w 
Pleszowie, Chałupkach. Łęgu. Wiele 
uwagi poświęcono również remontom 
chodników w osiedlach miejskich.

Przy okazji warto wspomnieć o o- 
biektach, budowanych w czynie spo
łecznym dla najmłodszych — m. in. 
nowe obiekty zabawy otrzymały 
dzieci z osiedli: Krakowiaków, Zie
lonego, Teatralnego. Poważnie wzro
sła także liczba boisk sportowych.

MAJOWE „DNI"

W tym roku szczególnie uroczy
ście obchodzone były w naszej dziel
nicy Dni Młodości. Oświaty, Książ
ki i Prasy, Dni Budowlanych. Dni 
Młodości obchodzono po raz dwuna
sty, a ich imprezy powiązano w tym 
roku z jubileuszem ZMS. Obchody 
10-lecia Związku Młodzieży Socjali
stycznej organizowano pod hasłem 
"czynem produkcyjnym i społecz
nym czcimy 10-lecie ZMS i 50 rocz
nicę Rewolucji Październikowej”. 
Zainaugurowane w Dworku Matejki 
XII Dni Młodości trwały wiele dni, 
a głównym ich punktem było spot
kanie młodych budowniczych Nowej
Huty.

Bardzo uroczysty przebieg miały 
także Dni Oświaty, Książki i Prasy,

uwieńczone tradycyjnym, lecz bo
gatszym niż zazwyczaj kiermaszem, 
zorganizowanym 7 maja na placu 
Centralnym.

KULTURA, KULTURA...

Dzielnica otrzymała szereg no
wych placówek kulturalnych, m in. 
Dom Ludowy w Chałupkach, świet
lice i kluby. Powiększyła się sieć 
bibliotek, nowy punkt otwarto Na 
Wzgórzach Krzesławickich. Poważ
nymi sukcesami mogą poszczycić się 
amatorskie zespoły artystyczne, za-

i

równo Domu Kultury Huty im. Le
nina, jak i innych placówek kultu
ralni-oświatowych. Z osiągnięć ZDK 
HiL warto chociażby wymienić 
wielki sukces, jaki odniósł zespół 
tańca na Międzynarodowym Festi
walu Zespołów Folklorystycznych 
we Włoszech, w jesieni bież, roku, 
czy też I miejsce, zdobyte przez E- 
stradę Poetycką ZDK na Ogólno
polskim Festiwalu Teatrów Poezji 
w Poznaniu (w kat. zespołów mło
dzieżowych).

Warto jeszcze wspomnieć o osią
gnięciach Domu Kultury, jakie uzy
skano na -trwającym cały rok Festi
walu Kulturalnym Zw Zaw Dlate
go też w ZDK odbyło sie też posie
dzenia Krajowego Komitetu Festi
walowego, poświecone omówieniu 
wyników, połączone z ogólnopol
skim seminarium kulturalno-oświa
towym.

Wśród wyróżniających się wymie
nić należy znany już zespół z Krze- 
sławic, podobnie jak i dziecięce zes
poły plastyczne. Ostatnio szereg 
najlepszych ich prac wysłano na 
noworoczny konkurs do Indii. Na 
uwagę zasługuje także akcja ucz
niów i oedagegów Szkoły Muzycznej 
z Nowej Huty, którzy dali szereg 
ciekawych koncertów w Teatrze 
Ludowym, w Dworku Matejki i Sa
lonie TPSP. Umuzykalnianie nowo- 
hucian trwa nadal.

W ciągu r. 1967 mieliśmy okazję 
oglądania wielu interesujących wy
staw, m. in. w ZDK HiL, Klubie 
Prasy, Salonie TPSP.

I jeszcze jedna sprawa warta 
przypomnienia — to po raz pierw
szy obchodzone w tym roku w No
wej Hucie Dni Książki Społeczno- 
Politycznej.

DOM DZIECKA

W czerwcu nastąpiło otwarcie 
pierwszej tego rodzaju w dzielnicy 
placówki — Państwowego Domu 
Dziecka, mieszczącego się w os. 
Szkolnym. Placówka ta, zaopieko
wała się kilkudziesięcioma dziećmi 
w wieku od 3 do 8 lat.

Dom Dziecka, który otrzymał imię 
Marii Konopnickiej, to z pewnością 
jeden z najważniejszych obiektów, 
jakie „przyniósł” nam r. 1967.

OŚWIATOWY EKSPERYMENT

Warto podkreślić, iż od nowego 
sezonu szkolnego 1967/68, w szkołach 
nr 100 i 103 wprowadzono tzw. eks
perymentalne klasy pierwsze dla 
6-latków, Opiekę nad nimi sprawu
ją katedry. Pedagogiki i Psychologii 
UJ. W ten sposób, woj. krakowskie 
było drugim na terenie kraju, gdzie 
zastosowano tego rodzaju nowe me
tody.

W 1967 r. kilka nowohuckich szkół 
obchodziło swe 10-lecie. a była na
wet jedna ..staruszka”, która ma już 
90 lat. To szkoła nr 52 w Czyżynach. 
Z okazji swojego jubileuszu otrzy
mała cna imię Marii Dąbrowskiej. 
Wśród dziesięciolatek wymienić

można by szkoły: nr 88 w os. Szkla
no Domy, nazwana imieniem Stefana 
Żęromskiego (w uroczystościach 
wzięła udział córka pisarza — Mo
nika). nr 86 w os. Zgody im. Pow
stańców Śląskich, nr 84 w os. Szkol
nym im. Jarosława Dąbrowskiego i 
nr 102 w os. Kolorowym im. Marii 
Konopnickie;

LEPSZA KOMUNIKACJA?

Największe zmiany w tej dziedz1- 
nie przypadają na 1 lipca. Wtedy to 
uruchomiono nową linię autobuso
wą nr 132 Kleparz-Kombinat. jak 
również przedłużono .trasę autobusu 
nr 125 z placu Centralnego do Cen
trum Administracyjnego HiL.

Aby polepszyć komunikację w 
osiedlach wiejskich, przekazano do 
użytku „w nowej szacie” drogę w 
Chałupkach, co pozwoliło z kojcem 
lipca na przedłużenie trasy autobu
su nr 131 w tym rejonie. Większość 
prac przy generalnym remoncie 
drogi w Chałupkach (około 2 km) 
wykonana była w czynie snolecz- 
nym.

KERM O ROZBTTDOWTR 
NOWEJ HUTY

Daje Ją uchwała KERM-u z czer
wca 1967 r. w sprawie inwestycji 
towarzyszących. Dlatego też do uch
wały tej przywiązuje się szczególną 
wagę i nic można jej pominąć w 
„pamiętniku roku”.

Uchwala mówi o programie inwe
stycji towarzyszących rozbudowie 
Huty im. Lenina do roku 1970, nato
miast ustalenia, zawarte w uchwale 
na lata 1970/80 matą charakter orien
tacyjny i będą sprecyzowane w ko
lejnych planach 5-letnich. Jak wynika 
z treści uchwały w rozbudowie in
westycji miejskich silny nacisk po
łożono na urządzenia i obiekty ko
munalne. Łącznie do r. 1970 wartość 
inwestycji komunalnych objętych 
uchwałą KERM-u wyniesie ponad 
724 min zł. W poważnym stopniu 
wzrośnie Ilość inwestycji socjalno- 
usługowych, tak iż wyrównane zo
staną dysproporcje między budow
nictwem mieszkaniowym a socjal
nym.

W ROCZNICĘ WRZEŚNIA

W roku, kiedy obchodziliśmy 25- 
lecie PPR i 50 rocznicę Rewolucji 
Październikowej, uroczystości zwią
zane z tragicznym Wrześniem miały 
szczególnie uroczysty charakter. W 
przeddzień nastąpiło odsłonięcie 
pomnika w Krzesławicach, na jed
nym z miejsc, uświęconych męczeń
ską śmiercią Polaków. Pomnik — to 
inicjatywa i praca koła ZBoWiD

Zakładów Frzemysłu Tytoniowego 
w Czyżynach jak również załogi 
przedsiębiorstwa i dyrekcji.

50 LAT PAŹDZIERNIKA

Imprezy trwały przez cały rok, 
ich nasilenie przypadło na paździer
nik i listopad. W tym czasie na te
renie miasta organizowano setki 
spotkań, odczytów, wystaw, konkur
sów. Liczne zespoły artystyczne 
przygotowały z tej okazji specjalne 
programy.

3 Fstopada odbyła się akademia 
dzielnicowa w Hali Widowiskowej 
HiL, w rocznicę Wielkiego Paździer
nika. Zorganizowano również uro
czystą Sesję DRN, której temat sta
nowił „System i działalność rad na
rodowych jako organów ludu pracu
jącego”, ze szczególnym omówie
niem działalności DRN Nowa Iluta.

INOWACJA W USC

Przyjemny do odnotowania jest 
fakt, że w listopadzie, w Urzędzie 
Stanu Cywilnego w Nowej Hucie 
odbyła się uroczystość nadania 
imion dwojgu dzieciom Andrzejko

wi Robertowi Skołubie i Małgorza
cie Jolancie Drong. Był to pierwszy 
cywilny a urzędowy „chrzest” w 
dzielnicy.

NOWI ŁAWNICY

Również w listopadzie odbyło się 
uroczyste ślubowanie nowych ław
ników. którzy pełnić oędą tę odpo
wiedzialną funkcje w latach 1968/73. 
W spotkaniu w gmachu Prezydium 
DRN wzięło udział około 200 ławni
ków ub i obepnej kadencji, a naj
bardziej podniosły moment — to 
ślubowanie ławników, które odebrał 
prezes Sądu Powiatowego — SŁ 
Nowicki.

15-LECIE ZBoWiD

Z tej okazji, 15 grudnia odbyła się 
uroczysta akadema w Teatrze Lu
dowym. Była ona okazją do podsu
mowania osiągnięć nowohuckiego 
oddziału (m. in. oddział ma na 
swym koncie wybudowanie pomni
ka mauzoleum w Krzesławicach i 
Grębałowie), wręczenia orderów i 
odznak najbardziej zasłużonym 
członkom ZBoWiD.

100-TYSIĘCZNA IZBA

To niemały sukces tero przedsię
biorstwa. na przestrzeni 18 lat jego 
działalności. Działalności głównie 
na terenie naszej dzielnicy, gdyż po
nad 80 tys. izb mieszkalnych wybu
dowano w Nowej Hucie. Blok, w 
którym mieści się szczęśliwa, jubile
uszowa izba ma nr 313 i znajduje się 
w Bieńczycach Nowych. W grudniu 
podawaliśmy szczegóły na ten te
mat. Dziś, poza gratulacjami dla 
PBM-u dorzućmy kilka cyfr. W tym 
roku przedsiębiorstwo to wybudo
wało 6118 izb. poważnie przekracza
jąc plan. Z obiektów socjalnych do 
najważniejszych zaliczyć naieży 
przedszkola (w os. Strusia i Kalino
wym) oraz 4 pawilony handlowo- 
usługowe.

BUDOWA DOMU MŁODOŚCI 
CORAZ BARDZIEJ REALNA

Zagadnieniem budowy Domu 
Młodości w Nowej Hucie pasjonują 
się wszyscy mieszkańcy dzielnicy. 
Wiele zrobiono w tej sprawie w cią
gu roku. Odbvło się szereg spotkań 
Społecznego Komitetu Budowy Do
mu Młodości, analizowano założenia 
do projektu wstępnego, którego au
torem jest jak wiadomo doc. dr W. 
Cęckicwicz z Politechniki Krakow
skiej (wraz ze swym zespołem). Pro
jekt uzyskał już aprobatę na szcze
blu miejskim.

Warto jeszcze przypomnieć. Iż o- 
becnie w opracowaniu jest projekt 
wstępny, a rozpoczęcie budowy tego 
dużego, tak bardzo potrzebnego w 
Nowej Hucie obiektu przewidziana 
jest w 1969 r. O wielkim zaintereso
waniu budową Domu Młodości 
świadczy fakt, iż na Konto budowy 
stale napływają nowe składki. 
Wpływy obecnie wynoszą około 
3.351.500 zł. Natomiast suma zade
klarowana równa się kwocie 
13.085.500 zł.

2.5C0 URODZIN... 780 MŁODYCH 
PAR-

Na przestrzeni 1967 r. Urząd Sta
nu Cywilnego w Nowej Hucie za
rejestrował około 2.500 urodzin. 
Pizeważają chłopcy (blisko 60 proc.), 
w dalszym więc ciągu ..pleć brzy
dka" stanowić będzie przewagę w 
naszej dzielnicy.

Jakie imiona są najbardziej “O- 
pularne ostatnio? Jak ..mówią" księ
gi. dziewczynki otrzymują na czę
ściej imiona: Renata, Dorota, Beata, 
Agnieszka, wśród chłopców — naj
więcej Jacków, Robertów, Jarosła
wów...

W 1967 r. w nowohuckim Urzę
dzie Stanu Cywilnego, w związki 
małżeńskie wstąpiło oko'o 780 par. 
Tylko w grudniu zawarto 72 mał
żeństwa — ciekawostka — w tym 
miesiącu przeważają pary bardzo 
młode... Dużo studentów-

Jak wynika ze statystyk. w ciągu 
roku zanotowano także kilka mał
żeństw „międzynarodowych", wcho
dzą tu w rachubę takie kraje, jak: 
Kanada. Węgierska Republika Lu
dowa, NRF.

Tekst: BARBARA GODLEWSKA
Zdjęcia: JOZEF BROŻEK
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Do Jugosławii jechałam z mieszanymi uczuciami. Po 
pierwsze udawałam się tam po raz pierwszy i nie wie
działam, jak mnie towarzysze jugosłowiańscy przyjmą. 
Wprawdzie w listopadzie gościła w naszej redakcji ko
leżanka Dubravka Premor z „Viesnika Żelezara”, która 
okazała się osobą bardzo sympatyczną, ale przecież 
z tej redakcji nie znałam nikogo więcej. Po drugie — kraj 
ten wydawał mi się trochę egzotyczny. To przecież nie le
żąca tuż „za miedzą” Czechosłowacja, czy bardzo nam już 
znane Węgry. Po trzecie — ciekawa byłam jugosłowiań
skiej aury. Południe południem, ale w grudniu? Chyba 
nie będzie tak pięknie i przyjemnie, jak to wynikało z 
letnich relacji naszych znajomych...

Rzeczywiście, aura nie była 
łaskawa. Podczas gdy w Bu
dapeszcie — jeszcze piękna, 
słoneczna jesień, w Jugosławii 
— dużo śniegu, mróz, mgła i 
zawieja.

Koja pierwsza wątpliwość 
rozwiała się bardzo szybko. Na 
dworcu w Zagrzebiu czekał na 
mnie redaktor naczelny „Vic- 
snika” Darko Grubaczewicz 
wraz z naszą starą już znajo
mą — Dubrauką. Na kataeji 
w jednym ze starych lokali 
tego pięknego, 800-tysięcznego 
miasta, miałam okazję jeszcze 
tego samego wieczoru poznać 
sędziego Wiekosława. Wszy
scy okazali się niezwykle mili 
i serdeczni. Pierwsze lody zo
stały przełamane. Mimo róż
nicy języków, które często do

Nasza znajoma — red. Dubrawka Premor podczas wywiadu, 
jaki przeprowadza z hutnikami.

prowadzały do zabawnych qui 
pro quo, szybko nawiązaliśmy 
rozmowę. Wśród Słowian nie 
trudno sie porozumieć.~*

Redakcja w Hucie Sisak. 
Trzy pokoje i 5 pracowników, 
w tym nowość dla mnie — fo
toreporter na etacie. Przy
dałby się i u ras...

„Viesnik Żelezara”, pismo 
znane nam już z prowadzonej 
od lat wymiany gazet, uka
zuje się co drugi tydzień. W 
międzyczasie redakcja wydaje 
biuletyny informacyjne, ulot
ki, różnego rodzaju instruk
cje. Ostatnio wydano broszu
rę przed hutniczą sprawo
zdawczo-wyborczą konferen
cją partyjną.

Mimo serdecznej, koleżeń
skiej atmosfery (wszyscy bez 
wyjątku mówią sobie po 
imieniu) w redakcji „Viesni
ka” zauważyłam wzorową dy
scyplinę i dużą odpowiedzial FOT. B. DZIEKAN

W minionym roku

Gustaw Holoubek (z prawej) w roli Bonapartego w filnve 
„Marysia i Napoleon”

la. Niemniej jednak oddaj
my sprawiedliwość polskim 
filmowcom: jak już wspo
mniałam mieliśmy w roku 
minionym filmy. które 
zwróciły uwagę nie tylko 
polskich widzów.

Do nich zaliczyć trzeba 
przede wszystkim bardzo 
udaną „epopeję narodową", 
jakim jest film Stanisła
wa Różewicza „Westerplat
te”. Mocny, męski obraz, 
doskonale oddający atmo
sferę tragicznych i bohater
skich zarazem dni. Auten
tyczne relacje, ścierające 
się racje na płaszczyźnie 
ludzkich losów.

jak np. Wiesław Golas czy 
Franciszek Pieczka.

Jeżeli już jesteśmy przy 
tym ostatnim aktorze, któ
ry przez kilka lat związany

Fragment filmu „Cała naprzód” — Zbigniew Cybulski w jed
nej ze swych ostatnich ról.

którego twórcy potrafili 
zrobić bardzo interesujący 
obraz o zwykłych ludziach, 
o ich pracy, sukcesach i 
klęskach, o życiowych pro
blemach. Prosty język fil
mowy, świetne zdjęcia, nie
złe dialogi i zasługująca na 
uwagę gra takich aktorów,ROK 1967 był szczegól

nie bogaty w rodzimą 
produkcję filmowa. W 

ciągu 12 miesięcy zobaczy
liśmy na' ekranach pol
skich kin kilkanaście na
szych pozycji, z czego kilka 
zasługuje na szczególne u- 
znanie. chociaż wiadomo, iż 
ostatnio polska kinemato
grafia przeżywa swojego 
rodzaju kryzys. Wyprzedzi
li nas zdecydowanie fil
mowcy czechosłowaccy, — 
zbierający laury na mię
dzynarodowych festiwa
lach. Dają znać o sobie 
twórcy rumuńscy, tworzą
cy coraz ambitniejsze dzie-

Pozytywne oceny zdobył 
cbie film Henryka Kluby 
Chudy i inni”, który kie

dyś byłby jedynie tzw. 
.produkcyjniakiem”, a z

szkolaków dó ludzi naj
starszych. Polscy bohatero
wie z ostatniej wojny wy
przedzili zdecydowanie swą 
popularnością „Świętego”, 
dr Kildare, postaci z „Bo
nanzy”. Takich film iw 
więcej! Zresztą czekamy 
już na dalsze dzieje czte
rech pancernych, którzy w 
ostatnim odcinku maja się 
spotkać z niemniej popu
larnym bohaterem TV — 
kapitanem Klossem.

Do kinematograficznych 
pozytywów roku zaliczamy, 
jeszcze z czystym sumie-

Franciszek Pie
czka, pies Sza- 
rlk i Włodzi
mierz Press w 
popularnej se
rii telewizyjnej 
„Czterej pancer
ni i pies”.

niem ekranizację powieści 
Stanisława Dygata pt. „Jo
wita” oraz kostiumowy 
film Leonarda Buczkow
skiego „Marysia i Napo
leon”. No i czekajmy, co 
nam przyniesie nowy rok. 
Również kinomani wiążą z 
nim niemałe nadzieje, z 
niecierpliwością oczekuje
my „Lalki”, „Pana Woło
dyjowskiego”, „Hrabiny 

Cosel”. Filmowym widzom 
życzymy wielu artystycz
nych wzruszeń, a twórcom 
— oczywiście nagród na 
międzynarodowych festi
walach... (dr)

był swą pracą z Nową Hu
tą, nie można pominąć je
go niezapomnianej roli 
Gustlika w telewizyjnym 
filmie seryjnym „Czterej 
pancerni i pies”. Ta seria 
zrobiła nieprawdopodobną 
karierę, oglądali ją abso
lutnie wszyscy — od przed-

ność za pracę każdego członka 
zespołu. Mimo małej załogi (6 
tys. ludzi) gazeta ukazuje się 
w dużym nakładzie — 8 tys.

Notatnik z podróży

U hutników 
jugosłowiańskich

egzemplarzy. Tajemnica tkwi 
w tym, że hutnicy prenumeru ■ 
ją swe pismo obowiązkowo, 
ponadto nieznane tu są trud
ności z papierem.*

Huta jest stara i bez porów

nania mniejsza od naszej. 
Dzięki rozbudowie i moderni
zacji i tu jednak można zoba
czyć coś interesującego — na 
przykład w pełni zautomaty
zowaną, supernowoczesną wal
cownię gorącą blach, czy zbu
dowany na licencji włoskiej 
wydział rur zgrzewanych. Ru

Własny. hutniczy zespól instrumentalno-uokalny prezentuje 
żywe, meksykańskie piosenki.

ry o rozmaitych przekrojach, 
nie tylko okrągłych, ale i o- 
walnych, kwadratowych, pro
stokątnych a nawet trójkąt ■ 
nych. Produkcja przeznaczona 
jest prawie w całości na po
trzeby krajowe.

W Sisku (tak prawidłowo 
odmieniają tę nazwę Jugosło
wianie) zdumiewała mnie 
wielka liczba różnego rodzaju 
zespołów artystycznych i kó
łek zainteresowań przy rów
noczesnym braku... domu kul
tury. Instruktorzy prowadzą 
po prostu działalność kultu
ralno-oświatową w różnego 
rodzaju pomieszczeniach, a 
koordynuje ją dział socjalny 
huty.

*
Momentów zaskoczenia było 

więcej. Rozmawiałam pewne
go wiec^otu z ekonomistą hu
ty Piotrem — na spotkaniu u 
Dubrauki, gdzie słuchaliśmy 
najnowszych nagrań płyto
wych. Zapytany przeze mnie 
młody człowiek „co wie o Pol
sce?”, wymienił jednym tchem 
masę nazwisk, wykazując się 
naprawdę dużą znajomością 
naszego kraju. Czy my wiemy 
równie dużo o Jugosławii? 
Chyba nie. Z uznaniem mówił 
o reżyserze Polańskim, które
go film „Nóż w wodzie" szcze
gólnie utkwił mu w pamięci. 
Wspominał świetną — jego 
zdaniem — książkę Stanisła
wa Dygata „Jezioro Bodeń
skie". Wspominał Zbyszka 
Cybulskiego i Ewę Krzyżew- 
ską, która grała również w 
filmie jugosłowiańskim. Wy
mienił naszych sportowców: 
Irenę Kirszenstein, Ewę Kło- 
bukowską. Janusza Sidło, Ma- 

■riana Foika, Józefa Przybyłe. 
Mówił o odwiedzinach w Ju
gosławii marszałka Polski 
Mariana Spychalskiego. Wie
dział o tym, że Polska staje 
się potęgą przemysłową, że 
produkuje 10 min ton stali, 
etc., etc.

Ciekawych spotkań było 
więcej. Ale narazię — tylko 
krótkie migawki. Mam na
dzieję, że do tego tematu jesz
cze powrócę.

DANUTA RYBARCZYK

Słonecznym szlakiem...
ROK 1967 był pomyślny dla działaczy ruchu 

turystycznego, którzy z poważną nadwyżką 
zrealizowali swoje ambitne plany. Jak wyni
ka z wstępnych obliczeń z różnego rodzaju 
wycieczek i imprez turystycznych skorzystało 
ponad 85.000 hutników i członków ich rodzin 
Jest to olbrzymi sukces, jeżeli się weźmie pod 
uwagę poważne trudności spowodowane bra
kiem dostatecznej ilości taboru samochodo
wego i dotacji finansowych. Dla porównania 
warto przytoczyć kilka danych statystycznych 
obrazujących dynamiczny rozwój turystyki 
wśród załogi naszej huty. W 1953 r. z 56 im
prez wypoczynkowych skorzystało 1590 osób, 
w 1961 r. było 316 wycieczek z udziałem 11.088 
uczestników, a w rok później liczba ta po
większyła się do 22.518, by w 1965 r. wzrosnąć 
do ponad 60.000 osób.

Najczęściej w sezonie letnim nasi hutnicy i 
ich rodziny odwiedzali Zarabie, Ojców, Skulę 
Kmity, Niepołomice. Zanotowano bowiem aż 
708 tego rodzaju wyjazdów po pracy z udzia
łem 31. 735 osób. Duże powodzenie miały też 
wycieczki turystyczno-krajoznawcze organizo
wane przeważnie do Zakopanego, Szczawnicy. 
Szczyrku, Krynicy i w Bieszczady, z których 
skorzystało 37.450 pracowników huty. Coraz 
większe zainteresowanie hutnicy przejawiają 
kwalifikowanymi wycieczkami turystycznymi. 
Np. w 119 niedzielnych wyprawach górskich, 
nie licząc rajdów turystycznych wzięło u- 
dzial 12.876 osób.

Kalatówki najczęściej odwiedzane są przez nar
ciarzy z Huty im. Lenina.

mana WIELEBNOWSKIEGO. Z jego inicjaty
wy organizuje się dla naszych hutników sze
reg kursów nauki jazdy na nartach i wycie
czek w góry. Na pochwalę zasłużył sobie tak
że kol. Zdzisław GUDOWSKI — przewodniczą
cy komisji turystyki kajakowej, która w br. 
z< rganizowata m. in. Spływ Hutników Nida, i 
Sołą.

Poważny wzrost zainteresowania załogi huty 
ruchem turystycznym jest wynikiem wzorowo 
pracującego Zarządu Zakładowego Oddziału 
l-TTK, na czele z mgr inż. Stanisławem SU- 
CHONSK1M, Antonim DAŁKOWSKIM, Adol
fem ROMANEM, Stanisławem WOLAKIEM 
i Franciszkiem MAJCHREM oraz wielu in
nych doświadczonych turystów, którzy wiele 
wolnego czasu przeznaczają na pracę społecz
ną w PTTK. *

Kilka tysięcy pracowników huty i człon
ków ich rodzin przebywało już na wczasach 
organizowanych w schronisku turystycznym w 
Pieninach. Pieniny wraz z Przełomem Dunaj
ca to niezaprzeczalnie jeden z najoryginal
niejszych cudów natury, oceniony przez znaw
ców jako unikat na miarę europejską, być 
może nawet światową. Ale, jak dotąd niewie
lu śmiałków nawet spośród najbardziej wy
trawnych turystów, pokusiło się o zakoszto
wanie uroków pienińskiej zimy.

Doskonałe tereny narciarskie, fantastycznie 
urozmaicone, pozbawione niebezpiecznych la
win, w gruncie rzeczy łatwo dostępne leżą w 
ciszy zapomnienia, niewykorzystane przez a- 
malorów „białego szaleństwa" na skutek bra
ku odpowiedniego zagospodarowania, schro- 
nisk i wyciągów, a zwłaszcza kompletnego za
niedbania w dziedzinie ich propagandy.

Pierwszy pozytywny wyłom w tym kierun
ku uczyniła nasza huta, która zorganizowała 
dla swych pracowników zimowe wczasy ro
dzinne w schronisku PTTK w Sromowcach Niż
nych. W bieżącym sezonie zimowym pobyt na 
wczasach poważnie urozmaici wyciąg narciar
ski, który czynny będzie na jednym ze stoków, 
położonych w pobliżu schroniska.

Wszyscy, którzy zdecydują się spędzić urlop 
w zimie w Pieninach, z pewnością nie zazna
ją ani chwili znudzenia przez całe dwa ty
godnie. Trudno bowiem o większą różnorod
ność rozrywek jakich mogą dostarczyć prze
piękne i przebogate okolice Pienińskiego Par
ku Narodowego.

Dużą popularność zyskały sobie zloty i raj
dy turystyczne organizowane co roku przez 
koła wydziałowe PTTK, których w Hucie im. 
Lenina działa 30, zrzeszając w swych szere
gach ponad 1650 członków. Do szczególnie 
wzorowo organizowanych tego rodzaju im
prez należy zaliczyć Turystyczny Zlot Re
montów có w. Walcowników, Koksowników i 
Pracowników Transportu Kolejowego HiL. 
Nasza huta jest również organizatorem Central
nego Rajdu Hutników w Pieninach, w którym 
w br. wzięło udział 890 osób oraz współorgani
zatorem Rajdu Przyjaźni Szlakami Lenina. W 
imprezie tej uczestniczyła ostatnio rekordowa 
ilość hutników — 1.833.

Do wzorowo pracujących kół wydziałowych 
PTTK, przejawiających wiele własnej inicja
tywy należy koło przy Pionie Głównego Me
chanika, którego przewodniczącym jest kol. 
Jerzy TRYBULSKI, koło przy Transporcie 
Kolejowym, kierowane przez doświadczonego 
„speca” od turystyki kol. Zygmunta MATU
SZEWSKIEGO oraz kolo przy Walcowni Zim
nych Blach z przewodniczącym kol. Włady
sławem FRACZKIEM.

Wśród wielu komisji turystyki kwalifiko
wanej największą żywotność przejawia komi
sja narciarska, pracująca pod kierunkiem Ro

dz

Schronisko turystyczne Oddziału PTTK HiL 
w Pieninach.



Nr 52 (577) GŁOS NOWEJ HUTY Str. 9

Na miarę 

wielkich 

możli

wości

T
ak kale tradycja. W 
każdym noworocznym 
numerze „Głosu” robi
my na tym miejscu pró
bę sportowego bilansu. 

Wprawdzie przez cały rok 
zapoznajemy naszych Czytel
ników z sukcesami (i niepo
wodzeniami także) sportow
ców — hutników, ale takie 
szersze spojrzenie na pewien 
dłuższy okres jest potrzebne 
— pozwala ocenić jaki odci
nek z góry wyznaczonej mar
szruty mamy już za sobą. Dla 
Hutnika ta wyznaczona od lat 
marszruta oznacza równanie 
do największych potęg spor
towych, tworzenie ośrodka 
sportowego na miarę wielkich 
możliwości, jakie daje kom
binat i wielka dzielnica No
wa Huta. A możliwości są 
rzeczywiście ogromne. Mamy 
przy tym na myśli nie tyle 
sprawy dające się wyliczyć w 
złotówkach Coo pod tym 
względem Hutnikowi — 
wbrew pozorom i rozsiewa
nym tu i ówdzie mitom — da
leko jeszcze do wielu klubów) 
ile raczej możliwości ludz
kie. społeczne. Przecież Nowa 
Huta, choć to tylko jedna z 
dzielnic Krakowa, liczy zna
cznie więcej mieszkańców niż 
niejedno miasto wojewódzkie. 
W Nowej Hucie mieszka 140 
•tys. ludzi, w Kielcach 110 tys., 
w Olsztynie 79 tvs.. w Opolu 
'7 tys., w Rzeszowie 70 tys.. 
w Zielonej Górze 64 tys. i w 
Koszalinie 55 tys. A wiadomo 
nie od dziś, że wysoki poziom 
sportowy rodzi się tylko w 
wielkich skupiskach ludzkich. 
Zwłaszcza w tych dyscypli
nach sportowych, w których 
decydującą role odgrvwa dru
żyna, zespół. Nowa Huta pod 
jednym jeszcze względem jest 
przychylna ruchowi sportowe
mu. Mamy tu do czynienia ze 
społecznością nietypowo mło
de: 80 procent mieszkańców 
nie ukończyło jeszcze 40 lat 
życia.

Hutnik nie działa sam w 
Nowej Hucie. Ale wśród tu
tejszych organizacji sporto
wych zajmuje pozycję domi
nującą. A ponadto Hutnik 
znajduje oparcie — społeczne 
i materialne — w Hucie im. 
Lenina, zakładzie — gigancie, 
którego’ produkcja (żeby już 
pozostać przy porównaniach: 
my i inne województwa) 
przedstawia większą wartość 
niż produkcja całego Olsztyń
skiego.

JAK
WYKORZYSTUJEMY 

TE MOŻLIWOŚCI

Jak więc te możliwości wy
korzystujemy? Drogę wio
dącą do krajowej czołówki 

najszybciej i najskuteczniej 
przebyli bokserzy. W 1961 re
ku awansowali do I ligi i od 
tego momentu nie zeszli po
niżej drugiego miejsca w koń
cowej tabeli: dwukrotnie zdo

„.wielokrotnie reprezentowali barwy kraju". Pięściarze Hutnika podczas treningu na obozie 
kadry.

byli tytuł mistrza drużyno
wego, trzykrotnie byli wice
mistrzami Polski, raz przy- 
padł im w udziale puchar 
PZB (o to trofeum ubiegały 
się wszystkie zespoły całej 
krajowej czołówki). Miniony 
rok pięściarze Hutnika śmiało 
mogą zaliczyć do lat specjal
nie tłustych. Mają na swym 
koncie dwa tytuły indywidu
alne mistrzów Polski (Sło
wakiewicz i Dragan) oraz naj
cenniejsze trofeum, jakim mo
że się poszczycić organizacja 
sportowa — tytuł drużyno
wego mistrza Polski. Zawod
nicy Hutnika wielokrotnie 
reprezentowali barwy kraju 
w spotkaniach międzypań
stwowych i międzynarodo
wych. Dramatyczny finisz w 
mistrzostwach I ligi bokser
skiej ujawnił jednak prawdę 
niezbyt optymistyczną: suk
ces był w dużej mierze dzie
łem zasłużonej gwardii, która 
w niedługim czasie będzie 
zmuszona pożegnać się z rin
giem. Zestarzała nam się 
drużyna bokserska i najwyż
szy już czas pomyśleć o jej 
odmłodzeniu, jeśli nie chce- 
ray aby po tłustych nadeszły 
lata chude.

...pojawiają się notce nazwiska 
młodych ludzi...” Krystyna Łu
kasik prowadzi samotnie w bie

gu na 400 m.

KURS NA MŁODYCH

Chudzizna nie grozi — 
wydaje nam się — pił
karzom. Ich droga na o- 

Zólnopolską arenę była dłuż
sza, znacznie bardziej mozol
na a o niebo mniej efektowna 
niż droga bokserów. Do szczy
tów ciągle im zresztą daleko. 
Ale z drugiej strony trzeba 
podkreślić, że mijający rok, 
w którym piłkarze Hutnika 
ugruntowali swą pozycję w 
czołówce drugiej ligi, przy
niósł równocześnie radykalne 
cdmłc Jzenie ich zespołu. W 
minionvm roku piłkarze Hut
nika, którym jeszcze nieda
wno wymyślano od „drużyny 
emerytów” — mieli w repre- 
tentacjl krajowej więcej ju
niorów niż jakikolwiek klub 
w Polsce,

Poświęciliśmy tych kilka 
słów piłkarzom, biorąc ich 
na tapetę tuż po bokse

rach. Z formalnego punktu 
widzenia można to uznać za 
błąd — piłkarze są w II lidze 
a siatkarze, tenisiści stołowi, 
szachiści — w pierwszej. O- 
gromna popularność piłki 
nożnej w pełni nas jednak 
tłumaczy. Nie mamy przy tym 
wcale zamiaru pomijać osiąg
nięć innych sekcji. Na przy
kład sekcja siatkówki dała 
próbkę swych możliwości 
sportowych a także organiza
cyjnych, organizując — z roz
machem — turniej o Stalowy 
Puchar Nowej Huty. A do na
główków centralnej prasy 
sportowej i codziennej a tak
że na ekrany telewizyjne tra
fili siatkarze Hutnika gdy już 
na początku kolejnych mis
trzostw I ligi wygrali z mis
trzem Polski, drużyną nasz
pikowaną nazwiskami repre
zentantów kraju — Legią. I 
to w Warszawie. Podkreśla
my fakt, że w Legii gra kil
ku czołowych siatkarzy kraju 
nie bez przyczyny. Wojskowi 
na pewno mają w swym gro
nie wyższej klasy i więcej in
dywidualności siatkarskich. 
Górują nad Hutnikiem wa
runkami naturalnymi (znacz
nie większa przeciętna wzro
stu). Drużyna z Nowej Huty 
zniwelowała to ze skutkiem 
świetnym zgraniem, do per
fekcji opanowanymi elemen
tami nowoczesnej siatkówki 
— blok, urozmaicany atak, 
precyzja w obronie, żelazna 
kondycja. Można więc po
wiedzieć. że górę wzięła szko
ła trenera Emila Sirackiego.

NOWOHUCKA 
Z URODZENIA

Tak jak siatkarze są jedy
nym w kraju zespołem, 
który jest w stanie nawią

zać walkę z warszawskimi 
zespołami Legią i AZS — 
również zespół tenisa stołowe
go stanowi najgroźniejszego 
rywala dla wielokrotnych 
mistrzów Polski Spójni War
szawa czy dla bardzo ostatnio 
wzmocnionego Włókniarza 
Łódź. Jest to przy tym jedna 
z niewielu w Hutniku sekcji 
— żeby tak powiedzieć — 
nowohuckich z urodzenia. 
Swoją wysoką pozycję za
wdzięcza zawodnikom, którzy 
juz tu posiedli wszystkie swe 
umiejętności. Żebyśmy się do- 
łrze rozumieli: nie jesteśmy 
przeciwko nabytkom z zew
nątrz. Jest to naturalne pra
widło — kluby i sekcje wyż
szej klasy zawsze przyciągały 
zawodników z klas niższych, 
którzy tu uzyskują lepsze wa
runki rozwoju swego talentu.

Jest jeszcze kilka sekcji ści
śle związanych z jednym naz
wiskiem. Tak naprzykład o 
kolarzach można cez wielkiej 
przesady powiedzieć, źe sekcja 
to Karol Janik, o piłkarzach 
ręcznych — Janusz Baziuk, o 
siatkarkach — Tadeusz Wit
kowski. W sekcji bokserskiej 
aktyw sportowy jest znacznie 

liczniejszy. Ale z pracą tej 
sekcji kojarzą się przede 
wszystkim nazwiska mgr Bo
lesława Raźnego, Janusza 
Szwertnera, Leopolda Kacz
marczyka, Władysława Wola
ka, Karola Matuśkiewicza, 
trenera Bronisława Olejni
czaka.

SĄ I CIENIE
Kończąc to pobieżne podsu

mowanie, trzeba wspomnieć i 
c cieniach. Wydaje nam się, 
że w minionym roku ooser- 
wowaliśmy pewien zastój w 
sekcji sportów motorowych. 
To jeszcze można przeboleć, 
gayż nie jest to i chyba nigdy 
nie będzie sport masowy. 
Bardziej martwi natomiast 
mniejszy niżby należało o- 
czekiwać postęp w lekkiej a- 
tletyce. Tam się pracuje i to 
dużo, pojawiają się nowe na
zwiska młodych ludzi, roku
jących nadzieje na przyszłość 
ale na szersze wody ta sekcja 
jakoś nie może wypłynąć.

A może jesteśmy zbyt nie
cierpliwi? Oby.

...więcej podstaxv do' optymizmu niż skądinąd wysokie miejsce 
w tabeli." Fragment meczu o mistrzostwo II ligi piłkarskiej 

na stadionie Hutnika.

pływający rok zapisany 
TT zostanie w kronikach

Hutnika nie tyle z uwa
gi na niewątpliwe osiągnię
cia natury czysto sportowej 
co z uwagi na fakt, że od tylu 
lat postulowana rozbudowa 
stadionu ujrzała wreszcie 
światło dzienne. Ostatnie ty
godnie roku to duży postęp 
robót przede wszystkim w re
jonie sztucznego lodowiska. 
Ten obiekt będzie chyba go
towy (bądźmy ostrożni w za
powiedziach) do jesieni nad; 
chodzącego roku. Zarząd klu
bu przystąpił już do opra
cowania programu wykorzy
stania lodowiska. Będzie ono 
udostępniane — tak jak wszy
stkie sztuczne lodowiska — 
tzw. publiczności a także bę
dzie wykorzystywane przez

Rzeczowo i
Od wielu lat obowiązuje 

porozumienie o współpracy 
podpisane przez zarządy klu
bów: Hutnika i MKS Krakus: 
Porozumienie przyniosło wie
le korzyści obu partnerom. A- 
!e nie wszystkich zadowalało. 
Zdarzało mi się słuchać utys
kiwań óziałaczy Kraku ¡a: „no. 
niech pan sam powie, obieca
li nam pomoc w sprzęcie 
sportowym a co nam dali? 
Farę koszulek, trampek”. Z 
drugiej strony działacze nie
których sekcji Hutnika mieli 
za złe. że „znowu zawodnik 
Krakusa odszedł do AZS” 
(Wisły. Cracovii — niepo
trzebne skreślić — red.) a po
winien przyjść do nas”.

Pod koniec roku prezesi o- 
bu klubów podpisali nowy, 
bardzo skonkretyzowany tekst 
porozumienia. Wzajemne obo
wiązki partnerów są w nim 
szczegółowo wymienione. Hut
nik m. in. zobowiązuje się 
przekazywać młodym spor
towcom Krakusa sprzęt spor
towy wartości 30 tys. zł rocz
nie, przyznawać im co roku 
20 miejsc na swoich obozach 
szkoleniowych, udzielać po
mocy w szkoleniu przez okre
sowe delegowanie swych tre
nerów do prowadzenia kon
sultacji, organizowanie wspól
nych zajęć szkoleniowych. 
Hutnik zobowiązał się ponad
to dać legitymacje klubowe, 
upoważniające do bezpłatnego 
wstępu na zawody piłkarskie 
tym spośród zawodników 
Krakusa, którzy zobowiążą się 
po ukończeniu szkoły luh 
wieku przewidzianego dla ju
niorów, kontynuować karierę 
sportową w barwach klubu 
hutniczego.

I tu już jest przejście do 
zobowiązań Krakusa, który 
ma czuwać nad tym aby za
wodnicy opuszczający jego 
szeregi przechodzili do Hutni
ka. Konkretny wyraz znalazło 
to w zobowiązaniu przekazy
wania Hutnikowi wszystkich 
odcinków zwolnień tych za
wodników, którzy ukończyli 
szkołę lub wiek juniora. W 
wyjątkowych wypadkach 
Hutnik będzie mógł nawet 
wcześniej przelać wybijają
cych sie zawodników Kraku
sa, jeśli będzie to konieczne

Rośnie stadion
sekcje sportowe. W pierwszej 
kolejności powstanie w Hut
niku sekcja łyżwiarstwa figu
rowego. Zarząd klubu rozglą
da się już za działaczami, któ
rzy znają ten sport i chcieli- 
by w klubie pracować.

Równolegle z lodowiskiem 
buduje stę — w czynie spo
łecznym — szereg boisk po
mocniczych, w tym boiska pił
karskie. W grudniu ukończo
no tzw. makro-niwelację dwu 
boisk piłkarskich.

Główny obiekt — pawilon 
sportowy, który pomieści 
wielką halę sportowo-widowi
skową, kilka mniejszych sal 
sportowych, kryty basen pły-

konkretnie
dla wzmocnienia pierwszych 
zespołów.

Jesteśmy przekonani, że to 
porozumienie przysłuży się 
dobrze sprawie rozwoju spor
tu w Nowej Hucie i sprawie 
zapewnienia wszystkim mło
dym ludziom warunków roz
woju ich uzdolnień sporto
wych.

Jak szkolimy?
Od paru miesięcy funkcję 

trenera - koordynatora w 
Klubie Sportowym Hutnik 
pełni dr Stanisław Kula, 
pracownik naukowy Wyższej 
Szkoły Wychowania Fizyczne
go w Krakowie. To powią
zanie z nauką nie pozostaje 
bez wpływu na pracę szko
leniową w sekcjach sporto
wych. Zarząd klubu oceniał 
pracę kadry trenersko - in
struktorskiej na swym ostat
nim posiedzeniu w starym 
roku. Stwierdzono postęp w 
unowocześnianiu metod tre
ningu, w wykorzystywaniu 
fachowej literatury. Zajęcia 
są urozmaicone, z czym łą
czy się zapewrfb wzrost frek
wencji.

Przy okazji podkreślano, ie 
w Hutniku jest za mato trene
rów w stosunku do ilości in
struktorów. Kilku instruktorów 
będzie można awansować na 
stanowiska trenerów pod wa
runkiem uzupełnienia kwalifi
kacji. A odpowiednie warunki 
ku temu klub stwarza.

W lokalu klubu zwraca u- 
wagę wszystkich przybyszów 
aparat z wyglądu przypo
minający nieco telewizor. Nie 
jest to jednak telewizor lecz 
unikalna jeszcze aparatura do 
wyświetlania filmów. Głów
na jej zaleta to możliwość 
zatrzymywania wyświetlane
go filmu, cofnięcia do tyłu, 
zwalniania tempa. Nie trze
ba nikogo przekonywać co to 
oznacza przy wyświetlaniu 
filmów szkoleniowych. Po
nadto aparat pracuje przy 
normalnym świetle, obraz 
może być rzucany na ścianę 
lub można go oglądać na e- 
kranie aparatury — tak jak 
w telewizorze.

Z aparatu już korzystają 
lekkoatleci, koszykarze. Dla in
nych dyscyplin brak jeszcze 
wartościowych filmów szkole
niowych. Ale i na to jest rada. 
Kręci się w’asne. Hutnik dys
ponuje już kamerą, kręcono 
film, ponoć udały, na turnieju 
o Stalowy Puchar. Będą po
wstawać dalsze z pożytkiem dla 
pracy szkoleniowo - treningo
wej.

wacki, duże zaplecze — to jak 
dotąd fundamenty oraz duże 
wysiłki nad przygotowaniem 
dokumentacji, nad załatwie
niem źródeł finansowania itp. 
Wysiłki w zdecydowanej 
większości uwieńczone powo
dzeniem.

Nowe obiekty sportowe przy 
ulicy Igołomskiej są w dużei 
mierze budowane w czynie 
społecznym. Oczekuje się, że 
zwłaszcza to okresie wiosen
no-letnim będzie znaczne za
potrzebowanie na pracę spo
łeczną, zarówno niek.walifi- 
kowaną jak i nu pracę fa
chowców — instalatorów, 
montażowców itp. Mamy na
dzieję, że tak jak do tej po- 
ry, załoga Huty im. Lenina, 
sportowcy, młodzież Nowej 
Huty nie zawiodą.
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— Pssst, nasz kumpel znów dosypią sobie na boku..

— Do godzin nadliczbowych tego wam nie policzymy.

Kuszenie po... srebrnych godach.

— Piszczkowie — jak zwykle — chcą być oryginalni..

— Do stołu zasiądziemy punktualnie o piątej...

— Klaro, co ty z siebie zrobiłaś?
— Cóż poradzę, w tegorocznym karnawale nadal domi

nuje moda mini.

— To właśnie jest ta moja nowa sekretarka.
— Po raz pierwszy dokonałeś dobrego wyboru..

— Co to panowie, z wypadku?
— Nie doktorku, ze „Sylwestra”...

— O, jak ty świetnie wyglądasz! Słyszałam od Kowal- 
skiej, że znów ci przybyło 10 kilogramów...

— A teraz panowie biorą panie na ręce i hoplala w kó
łeczko..

Rysował: LUDWIK SZALECKI
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HULAJNOGI pilnie po
szukuje

POSIADACZ KARTY 
TRAMWAJOWEJ MPK

DWA obiady w stołów
ce OZR zamienię na cze
koladkę przeczyszczającą

AGLOMEROWNIE

KTOKOLWIEK wie
działby o losach kolejne
go wielkiego obiektu wy
poczynkowego HiL niech 
tą wiadomością przestanie 
nas bezustannie dręczyć

POTENCJALNI 
WCZASOWICZE

BYŁYCH pracowników 
z odpowiedzialnych sta
nowisk w Hucie im. Le
nina poszukuje

BIPROSTAL

KUPIĘ tajemnicę roz
działu wczasów rodzin
nych do atrakcyjnych 
miejscowości

PECHOWIEC

NATYCHMIAST po
trzebny eliksir młodości 

MISTRZOWIE POLSKI 
W BOKSIE

TRZECH byłych sze
fów zamienię na jednego 
dobrego męża 
SEKRETARKA DYREKTORA

NADWYŻKI w zatru
dnieniu odstąpimy za dwa 
dodatkowe diji starego 
roku

KIEROWNICTWO ZK

UPRZEJMIE prosimy o 
zainstalowanie zegarów 
do odbijania kart przy 
placu Centralnym, gdyż 
do Centrum Administra
cyjnego nie zawsze może
my zdążyć.

SPÓŹNIALSCY

WZAMIAN za wejście 
piłkarzy Hutnika do I li
gi zobowiązuję się pod
wyższyć składkę na klub 
do 5 zł rocznie.

KIBIC-FANATYK

W MIG nauczymy po
prawnej polszczyzny.

AUTORZY ZARZĄDZEŃ 
I INSTRUKCJI

DYM z hutniczych ko
minów zamienię na „Dy
mek z papierosa” 
RDZENNY KRAKOWIANIN

WRAZ z serdecznymi 
podziękowaniami odstąpię 
kilka z piastowanych 
funkcji społecznych.

DZIAŁACZ 
DO WSZYSTKIEGO

SKUTECZNEGO środ
ka na podniesienie poten
cjału poszukuje.

HPB

CHĘTNIE zagramy na 
nosie inwestorom szkoły 
muzycznej w Nowej Hu
cie.

UCZNIOWIE

MŁODEGO, debrze za
powiadającego się w’ęża 
(kieszonkowego) poszuku
je

SKARBNIK KS HUTNIK

CZĘŚĆ honorarium od
stąpię za przyspieszenie 
realizacji mojego projek
tu racjonalizatorskiego, 
zgłoszonego przed 10 la
ty. Warunki do omówie
nia.

RACJONALIZATOR- 
HOBBYSTA
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KRZYŻÓWKA I ROZETA WIRÓWKA

Poziomo: 4. szlachcic całą gębą, pan z panów, 9. ruszał wą
sikami, 10. odrzwia, 12. porywisty wiatr północny, 14. kurek, 
16. pieniądz w obrocie bezgotówkowym, 17. mówił szlachcic do 
szlachcica, 18. widok zewnętrznej płaszczyzny budynku 19. pły
nie nieustannie, 24. może być rodzima lub obca, sensowna albo 
trawa, 24. pierwsza warstwa drzewa. 26. z dodatkiem „błękit
ny" oznacza największe zwierzę świata, 28. między pułkiem 
a dywizją, 29. ponowne narodziny, ponowne wcielenie, 30. na
rzędzie drwala.

Pionowo: 1. kryty powóz, 2. wysunięta część frontowej ścia
ny domu, 3. imię żeńskie obecnie rzadkie, 5. siedziba MRN 
przed laty, 6. chata szlachcica, 7. dzieliła dwa wojska zanim 
Czarniecki jej nie przekroczył, 8. zakład pracy dziecka, 11. wód
ka — specjał domowy, 13. mężczyzna naprawdę wolny, 14. 
z owsa dla dzieci, 15. naród, narodowość, 20. wojsko broniące 
twierdzy, 21. dowcipnie ośmiesza wady, przywary, nałogi, 22. 
możnowladca. bogacz, 23. widok, obraz, sztych przedstawiający 
ogólny widok miasta, jego fragment itp., 25. harmonijka ustna. 
27. wasal, 28. zatoka stanowiąca część Zatoki Gwinejskiej. Leży 
r.ad nią port Douala.

KRZYŻÓWKA II
1 2 5 4 5 6 7 a

9 40 -M

42 45 44

15 16 47

18 19

20 24 22

2S 24 25

26 27 28

29 30

14

•
32

Poziomo: 1. straszna broń sza
chisty, 9. siostra Apollina, 11. 
wielka rzeka syberyjska, 12. 
przedpokój portu, 14. jasność, 
światłość, połysk. 15. bieganie 
w zawody, wyścigi, turniej, 17. 
symbol pierwiastka najcięższe
go z grupy chlorowców, 13. 
kwit na należność, 19. ptak śpie
wający, 20. leży nad nią Star
gard Szczeciński, 21. kolumna 
drukowanych wierszy, 23. wło
ski pułkownik zginął pod Krzy- 
kawką. 25. zmysł iamy ustnej, 
26. ptak albo gwałtowny czło
wiek, 27. wystrzelona świeci. 29. 
rzeka nad którą leży Mlada 
Boleslav, 30. skrót oznaczający

ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
Z NR 51 

KRZYŻÓWKA
Poziomo: 5. pisarczyk. 8. ma

netka. 9. abnegat, 12. rekuza, 13. 
Krasula, 15. Urania, 18. kolano, 
19. lakmus, 20. Beniowski, 21. 
perkez, 23. wersja. 25. zamiar. 
26. watażka, 28. umizgi, 29. pi
lotaż, 31. petarda. 32. katapulta.

Pionowo: 1. klatka, 2. kaczka,
3. Filutek. 4. tyrania, 6. flaszka, 
7. czaprak, 10. ektoderma, 
11. entuzjazm. 14. salonka, 16. 
kobza, 17. śliwa. 22. krawiec. 
24. ramadan. 26. weteran. 27. 
artysta, 30. żyrafa. 31. paluch.

LITERÓWKA
SZCZĘŚLIWYCH ŚWIĄT

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 3. kortezy, 5. trze

pak, 9. Tatra, 10. u’ewa, 11. re
belia, 12. wanad, 13. tyran, 14. 
Apeniny. 17. Newerly.

Pionowo: 1. bojar, 2. rzepa,
4. taraban, 5. Tauryda, 6. eszelon, 

politykę gosp. ZSRR w okresie 
przejściowym wprowadzony w 
1921 r„ 31. przed II wojną sam 
prał, 32. szata pod ornatem.

Pionowo: 1. włoski milicjant,
2. jeden z stanów USA, 3. żak 
nowicjusz, 4. korzeń — przypra
wa, 5. żywi Egipt. 6. symbol 
wapnia, 7. matka i żona Edypa, 
8. pojęcie lub pogląd oderwany 
od rzeczywistości. 10. doza, 13. 
słynny kaczor, 16. broń jak sie
kiera, 22. zamaskowany po
strach hiszpańskiego gubernato
ra w Ameryce. 24. znana z hi
storii umowa z roku 1.'69, 25. 
stolica Jemenu, 28. powinien być 
nad muszką.

4. taraban, 5. Tauryda, 6. eszelon, 
ker, 16. Nullo.

BONY KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 

Z NR M.
1. Julian Górszczyk — Kraków, 

ul. Krzywa 4; 2. Janina Tomczyk 
— N. Kuta, o«. Na Lotnisku 17-19: 
3. Michał Niklas — Kraków, ul. 
Sarezo 24,11; 4. Jerzy Zagórowski, 
N. Huta. os. Na Skarpie 23'4; 5. 
Kazimierz Bochenek — N. Huta, 
Centrum B, bl. 9/19.

„GŁOS NOWEJ HUTY".
Adres redakcji: Huta im. Le
nina. Telefony: bezpośredni — 
429-99, przez centralą HiL 401-00 
401-20, wewn. 48-11 (red. od
powiedzialny), 55-81 (sekretarz 
red.). Druk: Drukarnia Pra
sowa w Krakowie, ul. Wielo- 
pole 1. R-55

Prawoskrętnie: 1. zapalenie 
gardła, 3. jesteś nią teraz za
jęty, 5. portugalska wyspa na 
Oceanie Atlantyckim, 7. sól so
dowa kwasu cztcroborowego, 9. 
posąg, 11. zespół jednorodnych 
komórek, 13. wyręcza krawat, 
15. oczywista prawda, pewnik, 
17. kapelusz zakonnicy.

CO W TYGODNIU ?
KINA

ŚWIT godz. 15.45, 18 i 20.15 od 
29 do 30 bm. „Weź ją — jest 
moja" produkcji USA, dozw. od 
lat 16, 31 bm. godz. 20 i 23.15 
„Ostatni Mohikanin” panora
miczny, prod. NRF, dozw.' od 
lat 16, specjalny program sylwe
strowy — występy estradowe z 
udziałem artystów scen war
szawskich i krakowskich. Od 2 
do 7 stycznia 1968 r. „Flip, Flap i 
inni” produkcji USA, dozw. od 
lat 11.

ŚWIATOWID godz. 15.45, 18 
i 20.15 do 31 bm. „Włóczęgi pół
nocy” produkcji USA, dozw. od 
lat 11, 31 bm. godz. 22.00 (w 
programie sylwestrowym) film 
„Quentin Durward” produkcji 
USA, dozw. od lat 11, od 1 do 5 
stycznia 1968 r., „Quentin Dur
ward" godz. 15.45, 18 i 23.15, od 
6 do 9 stycznia 1968 r. godz. 
15.45, 18.00 i 20.15 „Pociągi pod 
specjalnym nadzorem” produk
cji czechosłowackiej, dozw. od 
lat 18.

ŚWIATOWID Mała Sala od 28 
do 31 bm. godz. 15, 17 i 19 „Ko
chajmy syrenki” produkcji pol
skiej, dozw. od lat 14, od 1 do 
4 stycznia 68 r. (godz. 15, 17 i 
19)) „Zwariowana noc" produk
cji polskiej, dozw. od lat 11, 
od 5 do 8 stycznia 68 r. (godz. 
15, 17 i 19.15) „Głos z tamtego 
świata” produkcji polskiej, do
zwolony od lat 16.

SFINKS godz. 15.45, 18 i 20.15 
od 30 do 31 bm. „Z piekła do 
Teksasu” produkcji USA, dozw. 
od lat 16.

TEATR LUDOWY
30 bm. godz. 19.15 „Bliźniaki 

z Wenecji”. 31 bm. godz. 11.00 
„Czerwone pantofelki” (bajka), 
godz. 19.15 „Bliźniaki z Wene
cji" po przedstawieniu wieczo
rek sylwestrowy, 1 stycznia 1963 
r. godz. 17.00 „Czerwone panto
felki”, 2, 3 i 4 stycznia 68 r. 
godz. 19.13 „Bliźniaki z Wene
cji”. 5 i 6 stycznia 68 r. godz. 
19.15 „Wiśniowy sad”, 7 stycz
nia 68 r. godz. 11.00 „Czerwone 
pantofelki”.

—•—
ZDK IIIL,

UL. MAJAKOWSKIEGO 2
3. I. godz. 18.30 — spotkanie 

rencistek HiL — wykład dr Sle- 
dzińskiego pt. ..Zvimv dłużej”. 
OGNISKO MŁODYCH ZDK 
HIL OS. MŁODOŚCI BL. 1

31. NU. godz. 21 — Bal Syl
westrowy.
OGNISKO flZIECIECE ZDK 
HIL, OS. NA SKARPIE 64

3. I. godz. 17 — „Uroda, czy 
wdzięk" — prelekcja mgr H. 
Bohdanowicz, 3. I. godz. 17 — 
noworoczna zabawa nrzv choin
ce — impreza dla dzieci z ze
społów Ogniska Dziecięcego. 
OGNISKO CHOREfiGRAFI- 

CZNO-MUZYCZNE
(b. zespół pieśni i tańca), os. 

Górali, bl. 4
31. XII. godz. 21 — Bal Syl

westrowy — (w części artysty
cznej śpiewać będą Roma i Jo
lanta Doniec).

Lcwoskrętnic: 2. powinno się 
go wyrzucać do kosza, 4. potom
stwo zwierząt., 6. dziennik, 8. 
glazura, 10. strop drewniany, 12. 
śmierdziel, 14. budynek z grzę
dami, 16. kraj ze stolicą Tbilisi, 
13. dowód zawarcia umowy u- 
bezpieczenia.

PROGRAM TELEWIZJI
Od 30. 12. do 5. 1. 68 r.

SOBOTA

9.00 Teleferle: „Uwaga, czarny 
kot" — film, 16.30 Telewizja Kra
ków po raz..., 16.55 .Wiadomości, 

17.00 Teleferle. 18.00 „Bing Crosby
Bob Hope", 18.50 „W przestwo

rzach", 19.20 Dobranoc, 19.30 Mo
nitor, 20.10 „Nauki małżeńskie pa
ni Caudle", 20.35 „Wielki wódz” 
- film, 22.10 Dziennik TV, 22.25 
„Mijają lata, mijają piosenki",
13.25 „Kopenhaskie spotkania".

NIEDZIELA

10.40 „Kociaków nie zabieramy" 
film, 12.00 PKF, 12.10 Wiadomości. 
12.20 „Kalejdoskop gwiazd i melo
dii", 13.00 „W starym kinie", 14.00 
„Przemiany", 14.30 „Fałszywi 
świadkowie" film. 15.00 Dla dzie
ci, 16.00 „Sport 1967”, 17.05 „Bonan
za", 13.00 „Ludzie 1 zdarzenia", 
18.10 „Leśny Sylwester" film. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik TV, 20.00 
Przemówienie Noworoczne. 20.25 
„Jadą komedianci" — piosenki 
„Kabaretu Semafor”, 21.15 „Szewc 

bankier" — film, 22.15 „Holly
woodzka kawalkada". 23.20 „Kon
cert na półtorej orkiestry", 24.00 
Powitanie Nowego Roku. 00.05 
Program rozrywkowy, 1.05 „Po 
północy” film estradowy. 1.20 
„Strzelajcie do pianisty” film, 2.40 
, Latająca piłka" — filmowy pro
gram rozrywkowy.

PONIEDZIAŁEK

10.15 Wiadomości, 10.25 „Kocia
ków nie zabieramy" — film, 11.40 
„Aida", 13.25 Teatr Młodego Wi

dza, 14.30 Konkurs skoków nar
ciarskich. 15.35 „Mit Marilyn Mon- 
roe" — film. 16.25 Teatr Telewizji: 
. Król", 17.55 Kino Krótkich Fil
mów". 18.20 „Konkurs" — repor
taż. 18.30 „Telewidzenia" — pro
gram Stefanii Grodzieńskiej, 19.20 
Dobranoc, 19.30 Dziennik TV, 20.05 
, Nauki małżeńskie pani Caudle",
20.25 „Jego piosenki” — śpiewa 
Wojciech Młynarski. 90.40 „10 proc, 
dla was" — film, 22.00 Wiadomo
ści sportowe.

WTOREK

9.00 Teleferle: „Holenderska 
przygoda" — film, 15.45 Politech
nika TV, 16:55 Wiadomości, 17.0-1 
Teleferle. 17.50 „7 milionów mło
dych". 18.05 „Nie tylko dla pań",
18.25 Film krótkometrażowy, 1840 
„Giełda piosenki", 19 20 Dobranoc. 
'9.30 Dziennik TV, 20.20 „Przyląd
ki Nowych Nadziei". 20.50 „Ty- 
tcń", 22.30 Dziennik TV.

ŚRODA

9.00 Teleferle: „Biały kieł” film, 
11.00 Film z serii: „Scherlnck 
Holmes", 15.45 Politechnika TV,
16.55 Wiadomości, 17.00 Teleferle, 
17 45 Telekram, 17.55 Kronika. 18.10 
Wszechnica TV, 18.40 „Jazz w Fil- 
■łiarmonii", 19.20 Dobranoc, 19.30 
Dziennik TV, 20.05 „Scherlock 
Holmes". 20.55 „Światowid”,, 21.25 
„Odwiedziny o zmierzchu" — film,

Dookoła liczb wpisać 15 sześciolitcrowych wyrazów o poda
nym znaczeniu. Kierunek wpisywania zegarowy. Początek każ
dego wyrazu w polu z numerem.

Znaczenie wyrazów: 1. stan w Brazylii będący największym 
skupiskiem Polaków w Ameryce Pld., 2. przysłowiowo krótkie 
przykrycie, 3. para małżeńska, 4. nie lubił go Witos, 5. fabryka 
piwa, 6. rzymski urzędnik sprawujący sądownictwo cyw., 7. 
otwarta przestrzeń, 8. jedna z form monopolu kapitalistyczne
go, 9. talerz ozdobny do ciast i owoców, 10. rodzaj stogu, 11. po
dobno chroni od nieszczęść i czarów. 12. marka dość dobrej 
herbaty, 13. roślina ogrodowa o drobnych zielonawo-żółtych 
pachnących kwiatach w gronach, 14. płynna część krwi, 15. na
zwa jednego z gatunków kawy brazylijskiej.
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Kącik filatelistyczny

Egzotyczne muszle
W jednej z tegorocznych emisji Poczta Marokańska wydała 

serię składającą się z trzech znaczków przedstawiających 
muszle małży morskich. Wszystkie znaezki o jednakowej war
tości nominalnej wynoszącej 0,25 f. kp

■■■■■■■■■■■■•■■■■■■■■■■■■■■■■■■■••■■■■■■■■■■■■■■■■■■(■■■■■■■■■s
21.55 „10 minut recenzji", 22.05 
Dziennik TV.

CZWARTEK
9.00 Teleferie: „Spotkanie z dia

błem" — film, 15.45 Politechnika,
16.55 Wiadomości. 17.00 Teleferie, 
18.05 „Bryza”. 18.30 „Nasze mia
sto". 18.45 „Muzyka rozrywkowa", 
19.20 Dobranoc, 19.30 Dziennik TV, 
20.05 „Na wysoki połysk", 20.35 
..Kto czym wojuje..." — film. 22.05 
Magazyn medyczny, 22.33 Dzien
nik TV.

PIĄTEK
10.00 „Na dnie" — film, 15.43 Po

litechnika TV, 16.55 Wiadomości, 
17.00 „Miś z okienka", 17.15 „Ka
rawana wyrusza po sól", 17.40 
Program wiejski, 18.10 Kronika, 
18.23 Wszechnica TV, 19.00 Wielo
kropek, 19.20 Dobranoc, 19.30 
Dziennik TV. 20.05 Reportaż filmo
wy, 20.25 „Na dnie" — film, 21.55 
„10 minut recenzji", 22.05 „Budo
wlany potok", 22,35 Dziennik TV.

LITERÓWKA
W rzędy poziome wpisać 13 

wyrazów o podanym znaczeniu. 
Litery w rzędzie środkowym 
(zaznaczonym) czytane z góry 
na dół, utworzą rozwiązanie. W 
nadsyłanych rozwiązaniach na
leży przesiać tylko samo hasło 
— rozwiązanie, bez podawania 
odgadniętych wyrazów. 1. jury
sta, 2. średnica lufy, 3. wysta
jąca część wału fortecznego, 4. 
podstawowa broń żołnierza, 5. 
kraina hist. we Włoszech przy 
granicy z Francją i Szwajcarią. 
6. stosunek między walutami w 
zlocie, 7. trzyma portierę. 8. od
miana marchwi, 9. żywy zielo
ny dywan, 10. jeden z głosów, 
11. czterech muzyków. 12. ry
wal Krzyszkowiaka, 13. odłam 
partii.

Rozwiązania prosimy kie
rować na adres redakcji do 
dnia 5 stycznia 1963 r. (de
cyduje data stempla poczto
wego) z dopiskiem na koper
cie „Rozrywki umysłowe”. 
Wśród czytelników, którzy 
nadeślą co najmniej cztery 
prawidłowe rozwiązania, re
dakcja rozlosuje bony książ
kowe po 50 zł.

POGODA
Po nieudanej pogodzie świą

tecznej pragniemy, aby cho
ciaż Sylwester i Nowy Roi: u- 
płynęły pod znakiem zimy. 
Wnioskując z map synoptycz
nych. jest to bardzo możliwe. 
Wprawdzie w przedostatnie dni 
grudnia przyjdzie pewne ociep
lenie, będzie ono jednak tylko 
przejściowe. W niedzielę można 
się spodziewać nowego spadku 
temperatury w wyniku skrętu 
wiatru na północno-zachodni i 
północny. Równocześnie powin
ny wystąpić opady śniegu. Dla 
miłośników „białego szaleń
stwa" nie bez znaczenia jest 
również prognoza narciarska na 
przełom roku, która zapowiada 
debre warunki śniegowe w gó
rach.

PROMYK
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KONKURS. KONKURS. KONKURS. KONKURS. KONKURS. KONKURS. KONKURS
Rok 1967 zapisał się w historii szeregiem ważnych wy

darzeń natury politycznej, społecznej i gospodarczej, za
równo na terenie naszego kraju, jak i na arenie między
narodowej Wiele z nich trwale utkwiło w pamięci.

Rok 1967 obfitował ponadto w pamiętne rocznice, uro
czyście obchodzone w naszym kraju. Najbliższe sercu suk
cesy dotyczą oczywiście naszego własnego podwórka, czyli 
kombinatu i Nowej Huty.

Noworoczny konkurs „Głosu” nie powinien sprawić Czy
telnikom najmniejszych nawet trudności, traktujemy go 
przecież jako rozrywkę świąteczną, zachęcając do zaba
wy wszystkich, którzy sięgną po naszą gazetę.

WARUNKI KONKURSU
Na załączonym kuponie należy wpisać odpowiedzi na 19 

pytań dobierając właściwy danemu tematowi rysunek, wpi
sując równocześnie jego numer. Np. jeżeli byłoby pytanie: 
Jak się nazywa premier (kobieta), która odwiedziła ostat
nio Polskę, a kilka lat temu była również gościem naszycn 
hutników? Prawidłowa odpowiedź: Indira Gandhi, oczy
wiście należało wpisać także numer odpowiednio dobra
nego rysunku. A oto pytania:
A. Jaka drużyna zdobyła w br. mistrzostwo w boksie? Po
dać nazwą klubu.
B. Jak sie nazywa amatorski zespół artystyczny z Nowej 
Huty, który przebywał na występach we Włoszech?
C. Jak się nazywa znany kompozytor polski, którego 30 rocz
nice śmierci obchodzono w br.?
D. Podać nazwisko wybitnej polskiej uczonej — laureatki 
Nobla. W br. uroczyście obchodzono 100 rocznicą jej uro
dzin.
E. Nowe, epokowe osiągnięcie radzieckich uczonych w pod
boju Kosmosu. Podać nazwą stacji automatycznej.
F. Jak się nazywa sonda, która wylądowała na Księżycu 
i dokonała jego zdjęć?
G. W naszej hucie gościliśmy wybitnego polityka, szefa 
państwa. Jak się on nazywa?
H. Jak się nazywa naczelnik w sukmanie, który umarł 158 
lat temu?
I. Jakiego ważnego doświadczenia dokonali radzieccy ucze
ni w Kosmosie, w roku obchodu 50 rocznicy Rewolucji Paź
dziernikowej?
J. Kiedy Huta im. Lenina spłaciła całkowicie dług za
ciągnięty u państwa na inwestycje?

NAGRODY

1. Mikser
2. Zegarek turystyczny
3. Kupon elanobawełny na spodni*
4. Dzbanek-termos
5. Teczka-aktówka
6. Wieczne pióro i ołówek
7. Torba turystyczna i
8. Płyta długogrająca uę»

9—10. Bony książkowe po 100 zł.

Odpowiedzi na pytania wypisane na kuponie należy prze
syłać na adres: Redakcja „Głosu Nowej Iluty" — Huta im. 
Lenina, budynek „S”, pok. 114 do 31 stycznia 1968 r.
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® MODA ę MODA >

Nasze 
propozycje
Moda sportowa znalazła 

również zastosowanie 
w sukniach na wieczór. 

Przykładem takim iest 
jćdeh z prezentowanych 
dzisiaj modeli. Uroczysty 
charaktei uDioru podkre
śla jedynie strojny błysz
czący materiał Zaznacza
my, że jest to fason raczej 
młodziezc wy.

Natomiast druga sukien
ka naaa.ie się na każdą fi
gurę. Jest uszyta z jed
wabnej nory. Posiada do 
połowy odsłonięte plecy — 
kołnierz golf. Zwracamy u- 
wage na ciekawą biżuterią 
wykonana z drobnych pe
rełek (Prószka i duże wi
szące klipsy). Ozdooy takie 
są łatwe do wykonania — 
koraliki naszywa się na 
materiał naciągnięty na 
formie wykrojonej z 
twardszego tworzywa.

Jeriy Tepich — „Problemy 
teorii i strategii w kwestii rol
nej” — w pracy są poruszone 
takie tematy jak: „Rolnictwo 
polskie a proces rozwoju go
spodarczego”, „Pierwsze doś
wiadczenia przebudowy", „Ra
cje i sens systemu nakładcze
go". „Nowe wymagania od teo
rii”. W końcowym rozdziale 
książki jest zawarte podsumo
wanie całości. Pozycja, oparta 
na dużym materiale faktogra
ficznym. jest napisana w spo
sób bardzo ciekawy.

Książka i Wiedza, cena 25 zł.
John O'Hara — „Syn doktora” 

— Piętnaście opowiadań jednego 
z najpoczytniejszych pisarzy ame
rykańskich. Autor w swoich u- 
t worach w sposób mistrzowski 
wykazał się umiejętnością wnikli
wej obserwacji Życia ludzkiego. 
Przełożył Jan Dehnet

PIW, cena 30 zi.

Bronisław Nietyksza — „Eks
peryment — ryzyko — odpo
wiedzialność karna” — książka 
zawiera wiele cennego materia
łu dla pracowników aparatu go
spodarczego. pracowników wy
miaru sprawiedliwości, studen
tów wydziału prawa, uczelni e- 
konomicznych i politycznych. 
Opracowanie jest próbą usyste
matyzowania działalności eks
perymentalnej w budownict
wie — poddaje krytycznej oce
nie kształtujący się w prakty
ce model eksperymentowania o- 
raz przepisy, które ten model 
kształtują.

Książka i Wiedza, Bibl. Nau
ki o Pracy, cena 35 zł.

Marian Podkowińskł — „Cze
kanie na Straussa” — Zbiór re
portaży o współczesnych Niem
czech zachodnich. Praca jest o- 
parta na osobistych obserwa
cjach autora, poczynionych w 
czasie kiedy przebywał w NRF 
jako korespondent „Trybuny 
Ludu”.

Książka i Wiedza, cena 25 zł.
William Faulkner —„Wielki las” 

— Zbiór opowiadań myśliwskich 
popularnego amerykańskiego pi
sarza — laureata nagrody Nobla. 
Przekład: Zofia Kierszys i Jan 
Zakrzewski.

PIW, cena 15 zł.
Władysław Broniewski — Tro

ska i Pieśń" — Zbiór wydany 
w rocznicę Wielkiego Paździer
nika — obejmuje 21 wierszy. 
Opracowanie graficzne Jawo
rowskiego.

Czytelnik, cena 15 zł.


